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Odpowiedź na odpowiedź: 


Cenzura niemiecka, która cłęży także 
nad sprawozdaniami z warszawskiej Rady 
Btan', nie pozwoliła nam, niestety, dowie- 
dzieć się szczegółowo, w jaki sposób oma- 
wiano tam męczeństwo robotników polskich, 
przetrzymywanych przymusowo w Niem- 
czech.  Dowiedzieliśmy się natomiast do- 
słownie. jak bardzo był z tej dyskusyi nie- 
zadowolony reprezentant władzy okupacyj 
nej, hr. Lerchenteld — gdyż odpowiedź je- 
go zostala podaną in extenso. W każdym 
razio mowcy Rady Stanu nie o wiele sil 
niej. jak sądzimy, mogli scharakteryzować 
Bytuacyc polskiego białego murzyna, niż to 
uczynili posłowie polscy w sejmie pruskim 
I w parlamencie niemieckim.  Przytaczali- 
my w swoim czasie ich piorunujące oskar- 
benie, które dziś godzi się przypomnieć. 

„Gdyby nie 700.000 robotników polskich, 
których tu przymusowo trzymacie, dawno- 
by wasza gospodarka wojeuna runqła!* — 
wołał poseł Korfanty. A wtórował mu po- 
peł Trąmpczyński stwierdzając, że „zatrzy: 
manie robotników polskich jest oczywistą 
zbrodnią przeciw prawu międzynarodowe- 
mu“ i że „Niemey zatrzymały 700.000 lu. 
dzi Polaków w robotach przymusowych”. 
Pracodawcy pruscy — stwierdził dalej ten- 
sam poseł — płacą robotnikom polskim 
tylko tyle, ile chcą. Płaca ta starczy ledwie 
na wyżywienie, lecz już jest jej zamało, aby 
kupić sobie odzież, to też znaczna część ro- 
botników chodzi, dosłownie, w łachmanaich. 
Nie puszczano ich do domów na urlop, albo 
edpowiadano: „Dostaniesz, gdy dostarczysz 
zastępcy a Królestwa“. To też przypomniał 
nakoniec pos. Trąmpczyński. że choć przed 
setkami lat Tatarzy zabierali ludność ey- 
winą w jasyr i sprzedawi ją na targach, 
lecz „od tego czasu «minglo kilka stuleci, 
w których żaden inny maród na podobny 
ez:n się nie zdecydował” 
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ie ze wtanowiska Niemiec wszelkieb 
męczarni polskich. ; 
„tPłkzyscy panowie — mówił hr. Lerchen- 
feld w= znacie położenie, w Jakiem się znaj- 
duje Rzesza Niemiecka. W walkach obe- 
onych z całym światem nieprzyjacielskim 
naród nasz musi wytężyć całą swą siłę, u- 
żyć wszystkich środków pomocniczych dla 
wielkiej eprawy. Przez zwyciężenie armii 
rosyjskiej, przez przelaną krew 67 tysięcy 
walczących żołnierzy, którzy. za swą ojczy- 
znę na polskiej ziemi polegli, zostało Kró- 
lestwo Polskie objęte okupacyą i gospodar- 
ką państw centralnych. I ten kraj musi po- 
nosić ciężkie ofiary. Nieście je Panowie 
z wytrwałością i pamiętajcie o tem, co dziś 
naród niemiecki ponosi w walce o swój byt 
1 swoją wolność, pamiętajcie o tem, że nie- 
ma u nas dziś ani strzechy, ani pałacu, 
w których nie opłakiwanoby Śmierci dro- 
giego bliskiego. I z kolei postawcie sobie 
Panowie pytanie, czy nie są warte celu Wa- 
sze starania, Wasze ofiary, Wasze cierpie- 
nigh 
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przekonania, że w jego interesie leży po- 
nosić ofiary i że, w myśl tego co powie- 
dział tutaj przedstawiciel <cesarsko-niemie- 
ckiego rządu, ceng tych ofiar jest nasza 
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Naredu* rneżna we wszystkich urzędach peczłowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkicii agencyach dziesników lub 
ośrednictwem urzędów pecztewych), — Wpłaty można usku- 
przez Bank Kraiowy i w Adreinlstracyi Wydawnictwa. 
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przejdzie z pewnoścłą bez echa. Ślązacy 
potrafią upomnieć się o swe prawa u biu- 
rokratów tego państwa, w którem rybak 
z pod Hamburga nie potrafi rozmówić się 
ze swym rodakiem z pod Alp bawarskich. 
ami będą mówili po polsku, jak było od 


ciskiem min. Dzierzbicki — aby naród nasz i wieków. 


jasno i wyraźnie wiedział, że o tę wolność 
chodzi i że ponosi te ofiary rzeczywiście 
dla wolności”. I dodał wreszcie: „Tylko 
wówczas, gdy będziemy wiedzieli, że spra- 
wa suwerenności ł integralności Królestwa 
będzie jasno i wyraźnie w myśl życzeń na 
rodu rozstrzygnięta, będziemy mogli powie- 
dzieć społeczeństwu naszemu: „Nieście o- 
fiary, bo tu idzie o tworzenie wolności na- 
szej!“ 

Tylko wówczas.... Nie będziemy zatrzy- 
mywałb się nad tem, Żak minimalnym jest 
ten program żądań, bo wiemy, że z ust 
przedstawiciela rządu polskiego tyłe tylko 
dzisiaj wyjść może — i nie więcej. Siły je- 
dnak, jaka skupiła sią w tej odpowiedzi, 
nie ummiejszy żadne tragiczne przemiicze- 
nie, które doszepcą sobie każde usta pol- 
skie. Wystarczy nam zupełnie, że po wszy- 


Tak rzekł reprezentant niemieckiej okupa- |gtkich uroczystościach i ceremoniach, jakie 


cyl. Stwierdzimy odrazu, że odpowiedź, 
kiej udzielił mu rząd polski, znalazła 
na wysokości zadania. A nie było ono 
ministra Dzierzbiekiego tak łatwem, jak dla 
kogokolwiek z posłów Rady Stanu. Poseł 
mógłby prościej zareagować na retorykę 
sentymentalnego militaryzmu, jaką przyszła 
hr. Lerchenfeldowi reprezentować. Wystar- 
czyłoby mu spytać, ile trupów wietkopol 
'skich znalazło się w tych kilkudziesięciu 
tysiącach, które pod niemieckim mundurem 
spoczęty w sktbie Królestwa? Wystarczyło” 
by mu powołać się na komunikaty, w któ- 
rych jenerał Tadendorff wymieniał z od- 
znaczeniem puki pozaańskię i na podsta. 
wie tych tragicznych pochwał zapytać, ilu 
żołnierzy polskich z armii niemieckiej usia- 
lo swymi kośćmi pobojowi-ka Sominy i Mar- 


ja- 
sie 


Glosy te dostatecznie chyba stwierdziły, | ny? A wówczas móglby dodać, że gdyby 


w jakiem położeniu zn'jduje sią przymuso- 
wy dostawca amunicyi niemieckiej, ów ro- 
botnik polski, dzięki któremu armaty nie- 
mieckie we Francyi mają jeszcze czem strze- 
lać. Okropnoścł te przedostały się do całej 
prasy polskiej i zagranicznej. Nie wiemy 
więc, na jakich słuchaczy Hczyt hr. Ler- 
ehenfeld, gdy usiłował zaprzeczyć oczywi- 


nawet Polska otrzymała z rąk Niemiec ta- 
ką wolność, do jakiej ma prawo i gdyby 
o ten podarunek rozliczać się miano monct» 
krwi przelanej, to jeszcze niewiadomo, na 
czyją stronę wypadłoby saldo trupów i łez. 

Tak móglby, tak musiałby przemówić 
poseł polski, gdyby Rada Stanu uznała za 
właściwe reagować na polityczną lirykę 


stości, gdy mówił o udzielaniu urlopów, |przedstawiciela ukupacyi. Reprezentant rzą- 


o „szerokiej opiece“; jaką otacza rząd nie- 
miecki polskich helotów i gdy wogóle usi- 
łował przeczyć strasznej Oczywistości, nio 
Bzczędząc zresztą przemilczeń i zakrętasów 
retorycznych, pod którymi miała ukryć się 
prawda, zbyt oślepiająca, aby ją całkiem 
stlumić się udało. Przemowę swoją wygło- 
sié musiał, to rozumiemy. Nie tak nam je- 
dnak łatwo pojąć jej ustęp ostatni, godzien 


du musiał dobierać słów innych i inny przy- 
jąć kąt widzenia. Minister Dzierzbicki roz- 
począł rzecz swoją od żądania, aby władze 
okupacyjne oddały sprawę aprowizacyi w 
ręce rządu i społeczeństwa, gdyż tylko przy 
ich współdziałaniu kwestya ta będzie roz- 
wiyang. „Aby jednak to wapółdziałanie — 
nawiązał do słów hr. Lerchenielda — mo- 
gło być zupełnie skutecznem, trzeba ażeby 


powtórzenia w całej rozciągłości, 8 to dla- |rzeczywiście naród nasz mógł przyjść do 


„KS. RENE GAEL, 


Krzyż w okopach. 
Tłómaczyła Zofia Jachimeeka. 


XIII. BRETOŃCZYK. 


Dziś, o czwartej nad ranem, wielki zgiełk 
w szpitalu budzi cały personal stawia na 
nogi. Z koszar i z pokoi wychodzą spiesznie 
sanitaryusze, mrugając oczyma, obudzeni 
nagle ze snu. Na korytarzach zapalają się 
twiatla, a w salach nasi ranni, zwłaszcza ci, 
eo przybyli ostatnio, wyglądają jakgdyby 
przebudziil się z duszącego snu. Ten gwar 
wśród ciemnej nocy przypoianiał im może 
alarm, a Świeże wspomnienie nocnych nie- 
spodzianek zakłóciło. powtórnie ich mózg, 
wyczerpany Btraszaam czuwaniem w oko- 

ach. 

s Na dworze warczą ambulansy automo- 
bilowe, nosze wysuwają się; pod firankami 
siychać przytłumione skargi. To nowe cier- 
pienie przybywa do nas i nowa niedola. Je- 
szcze jeden transport rannych, którzy ceięż- 
ko zajłaciń za odebranie jakiegoś wzgór- 
ka. za pójście naprzód o pięćdziesiąt me- 
trów, co uważamy za rzecz bez znaczenia, 
w co jednakże jest zwycięstwem, Powinni- 


śmy się jednak przyzwyczaić do tego wido- 
ku. A przecież za każdym razem ogarnia 
nas uczucie trwogi na widok tych ciał o- 
świetlonych blaskiem latarni, tych ciał, 
które trzeba Ostrożnie podnieść, aby nie u- 
razić ran pokrywających całe ciało. 

Są to przeważnie Bretońtzycy, przycho- 
dzący z nad Sommy, gdzie, jak tylu innych, 
„stali murem“ i wytrzymywali napór prze- 
ciwnika z cierpliwością bardziej godną po- 
dztwu niż rozpęd naszych legendarnych 
ataków. 

W pierwszym wozie leży {cú czterech, 
cztery nosze, to fest cztery kaleki. Kiedy 
otwieramy drzwiczki, żaden nie mówi ani 
słowa. Wydaje się jakgdyby spali, albo po- 
marli. Oczy ich jednak otwarte, patrzą ze 
spokojem, bez żadnego  znieciernliwienia. 
Czekają. Cierpliwość stała się u nich cno- 
tą każdej chwili, każdej okoliczności. 

— Cóż, towarzysze, musicie być tęgo po- 
mięczeni? . i 

Dziarski głos, który nie może być gło- 
sem konającego, odpowiada nam, zdradza- 
jąc zadziwiająco dobry humor: 

.— Ba! zawsze tu trochę lepiej niż w o- 
kopach! 
„= To Jakiś filozof s= powiada sanita- 


urozmaicały trzyle:nią okupacyę niemiecką, 


musiał minister poski zażądać kategory- | tragiczna operetka bolszewizmu. 
dla | cznego wyjaśnienła, czy ceną naszych ofiar 


jest nasza wolność? r 
Wystarczy nam — i wystarczy Światu. 
| EO 


Redakcya znanego „Kraju“ poznańskiego, or: 
ganu ks. Ksawerego Iabeckiego, zamierza wy- 
dawać dla pism niemieckich korespondencyę p.t. 
„IKorrespondenz für polnische Angelegenheiten'". 
Idzie o rozsyłanie pyagie niemieckiej bezpłatnych 
komunikatów o tych objawach życia polskiego, 
na których oprzeć się ma porozumienie polsko- 
niemieckie. W ten sposób zamierza „Kraj” prze- 
ciwdziałać temu, aby dzienniki niemieckie nie 
czerpały iniormacyj o sprawach polsko-niemis- 
ekich „z pism bezwzględnie antygermanskich*. 
Ciekawe jakie pisma będzie cytował „Kraj“, o- 
prócz wydawnictw „Katolikowych* i samego 
siebie? 


Rzeczy polskie. 
„„Hoci:polnisch*. 


Stowarzyszenia oświatowe polskie na 
Górnym Sląsku nauratiły na nową prze- 
szkodę ze strony władz pruskich. W Głogó- 
wku miało odbyć się posiedzenie Kółka o- 
światowego. Burmistrz zakazał mu wszel- 
kich posiedzeń i wynalazł na w powód zu- 
pełnie legalny: oto obrady i wykłady od- 
bywają się nie w języku „polsko-górno- 
śląskim, lecz w „wysokiej polszczy- 
źnie'. 

Niedawno temu, podczas dyskusyi w 
Sejmie pruskim odkryli uczeni wszechnie- 
mieccy, że polszczyzna śląska, zwana przez 
nich „„wasserpo!nisch* jest odrębnym jezy- 
klem. Administracya pruska skorzystała 
już z tego wiekopomnego wynalazku i za- 
stosowała lingwistykę aneksyonistów do 
potrzeb państwa pruskiego. Gwałt ten nie 


ryusz — który mi pomaga do wydobycia 
tych czterech zuchów. 

Bierzemy tego, który nam odpowiedział 
i który odrazu zaczyna z drwinkami: 

— Dalej, przyjaciele... Bierzcie moje mie- 
so! A jak mnie zaboli, co jest więcej niż 
pewne, to możecie być przekonani, że nie. 
będę krzyczał. Nie jesteśmy panienkami! 

Dzielny chłopak! piękny Francuz! Ranę 
ma okropną. Kula eksplodująca potargala 
mu przedramię. Za chwilę, opatrując zgan- 
grenowaną ranę, njrzymy ziejący otwór, 


okno, przez które można przezunąć trzy pal- | Od 


ce, wyłom, trzymający się tylko dwoma 
ścięgnami, które oparły się zniszczeniu. 

Otóż ten ranny, nie mający zwyczaju 
ani zwłaszcza ochoty popisywania się z od- 
wagą, ten trzydziestosześcioletni czlowiek 
żartuje ze swego cierpienia i zabawneni 
przezwiskami obsypuje wroga, który uczy- 
nił go kaleką na całe życie. l 

Wesołość jego tak się udziela, że uno- 
sząc go, śmiejemy sie serdecznie. Jest ran- 
ny w ramię, więc tłomaczy nam dlaczega 
podróżował na noszach. 

— Bo te szelmy wpakowały, mi jeszcza 
coś na dodatek w prawy bok, i 

I znowu zaczyna wymyślać spokojnym, 
śriewnym głosem wieśniaka z Finistere: 

Pd 


* Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Reprezentant Rady Regencyjnej w Rosyi, 
p. Aleksander Iednicki, ma coraz ozęstszą Bpo- 
sposobność do interwaniowania u władz bolsze- 
wickich, a to z powodu 
aresztowań Polaków. Ostatnio aresztowano 
w Astrachaniu p. Henryka Orzechowskiego, 
w Moskwie p. Stanisława Kamińskiego z Kró- 
lestwa, w temsamem mieście p. Władysława 
Glinkę, członka zarządu centralnego Tow. rol- 
niczego w Królestwie. Przy aresztowaniach 
bolszewicy nie podają ładnych motywów. 
I pod tym względem tyrania ich nie ró. 
żoni się od carskiej. 


Znany p. Radek, żyd, rodem z Tarnowa, 
znów wypłynął w rządzie bolszewickim, gdzie 
sram sprawował funkcye dyrektora agencyi 
telegraficznej petersburskiej i zasypywał świat 
fałszywemi wiadomościami. Jeg. obecnie „zam 
rządzającym oddziałem Europy Środkowej". 
Donosi o tem „Dziennik Poznański”, nie doda- 
jąc wszakże, jakim jest zakres dzialania 
tej pompatycznej instanoyi, którą stworzyła 


A 


Bzef niemieckiego sztabu admiralicyi, admi- 
rał von Holtzendowif, został usunięty w drodza 
dymisyi, do której się podał. Na parę dni 
przedtem rozgłosił w prasie sensacyjne wieści 
o stratach Angli z powodu walki łodziami pod- 
wodnemi. Admiralicya angielska ogłosiła ob- 
szernea sprostowanie, z którego wynika, ża cy- 
try admirała Holtzendorffa 6a. przesadzone: 
Aby wziąś jeden przykład, straty tonażu an- 
gielskiego w ostatnich sześciu _ miesią- 
cach wynoszą według p.  Holtzendorffa 
630.000 tonn, zaś według Rtmiordzenia admi- 
ralicyi londyńskiej tylko 250.000. Pierwszy 
lord admiralicyi cfwiadezył nadto urzędowo 
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żone, gdyby Moskwa miała mieć decydująj 
oy głos w sprawach kościelnych. Wybór 
metropolity i wypadki na synodzie wywo+ 
łały zdziwienie i rozczarowanie wśród ka- 
tołików państw centralnych. Prasa codziene 
na, zwłaszcza — jak pisze korespondent 
„Salzb. Kztg* w świetnym artykule: „Zum? 
Kirohenkonilikt in der Ukraina“ — wyra: 
śnie zaznaczyła, że zupełnie częgo innego 
oczekiwała. A przecież było łatwo każde- 
mu głębiej patrzącemu przepowiedzieć, cą 
się stało, I Polacy odduwna nie mieli kat 
dnych złudzeń. W zd R pamiec 
arty. niektórych. 
dzienników Rzeszy i Austryi o widokach 
die unii na wschodzie. Przepowiadano nie- 
omal dzień, kiedy nastąpi to złączenie słą 
mag g Kościołem katolickim, prawiono đu- 
to o zdobyczy Koślioła na wschodzie, o pos 
zyskaniu budów Rosyi dla kultury zacho- 
dniej i & d. Wmawiano prawie w czytelni: 
ków, że na Ukrainie niemal wszystko goto- 
we do unii; niech runie carat, a masamł 
przechodzić zacznie kler prawosławny ł luk 
dność tamtejsza na katolicyzm, Teraz grzyę, 
chodzi otrzeźwienie. 

Wspomniane czasopismo  golnogrodzidą 
od początku wojny przestrzegało rodaków 
swych przed zbytecznym optymizmem, fak 
kta okazały, że miało ono racyę. Koresporm 
dent wspomnianego czasopisma przypomina, 
Jak, często występował przeciwko opierak 
nia dążenia religijnego ku unii, na podsta» - 
wach politycznych. Złe oddaje się usługi 
sprąwie kańoiickiej przez łączenie religfi 
z polityką; nadzełejs co do możliwości uni 
omierano na silnej niechęci przeciwko Mo- 
skwie i wszystkiemu co rosyjskie. Sądzor 
no, że ta niechęć istnieje nie tylko mal 
tle politycznem, ale nawet większa na polu 
kościelnoweligijaem; rezułtatem jej miało 
być, tak się spodziewano, „masowe“ wysta 
pienie e prawosławia i przejście na ka 
cyzm. iczym było bledem opieranię 
takich nadziei na wynikach politveznych, 
i taktycznym także. wdy się "okazało, ż8 
i polityczna podstawa jest złudna. 

Jak autor sądzi — kilku nolitycznych 


w Izbie gmin. ża tonsż koalicvi zwiekszvł się |przeciwników caratu chciało szerokim ko- 
w ostatniem półroczu tak.rże straty. spowodę-|ł0m,. niepodzielająacym wcale ich zapatrye 
wane łodziami podwodnemi w tymże okresie, | WAŃ, narzucić swe przekonania. Faita oka 


zupelnie sią wyrównatły. 


. 66 LJ 

„nicka Ukraina, 
Do wiclu miraży ukraińskich, które pry- 
y bardzo szybko, przybył nowy, również 
rozwiany. Oto, jak doniosły dzienuiki, przy- 
szło w Kijowie w czasie obrad prawosła- 
wnego synodu do zasadniczych starć i po- 
ważnego w glkutkach rozdwojenia. Za he- 
tmanem. który przedstawił konieczność u- 
tworzenia samodzielnej, od Rosyi odrębnej 
cerkwi, oświadczyła się tylko część ucze- 
stników; większość natomiast sprzeciwiła 
się projektowi, dA tylko autonomii cer- 
kwi; Moskwa wobec tego po dawnemu mu- 
siałaby: pozostać najwyższą instancyą ko- 
ścielną. 

Minister wyznań zaprotestował energi- 
cznie przeciwko takiemu formowaniu Bto- 
sunków cerkiewnych, uzasadniając swe wy- 
stąpienie racyahi państwowemi. Państteo — 
wywodził — nie może zrzec się swych praw 


| 


zały, jak słuszne hyiv n*zewidy wania. Ru- 
nął carat, połndniowa ll sva ma możność 
organizowania się. ceskiow zwolujona z wię- 
zów carskich może sobie ch:ać zwierzchni- 
ka. „zwolennicy tak zwar'co ukrainizmu* 
pod życzłiwa opieka naństw centrs'nrnh 
chcą tworzyć samddzielne neństwowe żv- 
cie; a rezulka" tego jaki? oto na całej linit 
objawiają sie sympatve dla srarevo cerkie- 
wnego porządku, zwolennik tegoż zostaja 
metropolitą. nie cheg żadnej sutokefilii, 
ani odłączenia się ad Moskwy. o zbliśeniw 
się lub przychyłności dla katolicyzmu ani 
mowy. 

„Niemiłe — row "da autor dalej — "hm. 
dzenie się z opiyn::»lycznych auów!* Mo- 
żna było przewidzieć — powtarza — że tak 
się stanie. Liczba sprzyjających unii jost 
bardzo mała. Za czasów caratu był społe- 
czny ład, teraz chaos; masy, nie mające po- 
Jęcia o nacyonażiźmie, hołdują raczej jakiejś 
formie internacyonalnego komunizmu. Ru- 
sini sami — jak to miał przyznać sam Hru- 
szewski — przyznają się do wschodnioeuro- 


suwerenności, któreby były poważnie zagro: | pejskiej kultury; chociaż z Rosyą chcą się 


— 0! ale ja ich znajde — dziś albo. jn- 
tro; jeszcześmy się nie porachowali; zoba- 
czymy się. Wszystko jest zapisane i musi 
się wyrównać. | i 

Zdaje się jednak, że ich już nie zobaczy. 


i że dla niego wojna skończona. Ale w jego |g 


upartej głowie kołacze się jedna tylko 
myśl, która trzyma żołnierza na nogach i 
pcha go naprzód: zemsta za złe, którego 
doznał. 

Nasz nowy pacyent nazywa się Michał 
Kergourlay: jest ojcem pięciorga dzieci. 
dwóch miesięcy walczył nieustannie, 
przejęty troską o swoje życie f większą je- 
szcze troską o swoją żonę ł dzieci. Nie jest 
ani zniechęcony ani zdemoralizowany. Prze- 
ciwnie, z tych nor, w których walczy w 
ukryciu nasza wspaniała armia, przynosi 
cierpliwość, siłę wytrzymałości i zapas od- 
wagi, zdwojonej próbą. Wszyscy są tacy. 
Nie ma ani jednego, któryby się skarżył lub 
szemrał. Myśl, która ujarzmiła troski; znie- 
chęcenia, która ochłodziła zniecierpliwie- 
nie. dała mu też natchnienie do cudownego 
hasła: wytrzymać aż do końca. To też trzy- 
mali się ci Bretończycy z uporem, dzięki któ- 
remu ich pułk został wymieniony w. roz- 
kazie dziennym. 

Kergóurloy. opowiedział mi ostatnia swo- 


ją bitwę, ostatni piękny poranek swego 
życia na wojnie. Ten uprawiacz wydm pia- 
szczystych odnalazł prawdziwą nute wiel- 
kiego patryotyzmu a historya ostatniego 
ataku jest kartą, która nic powinna za- 


inąć. 

Mój Bretończyk i ja nie byliśmy z po- 
czątku dobrymi przyjaciółmi. A nawet, 
prawdę mówiąc, w pierwszym dniu zasmu: 
cił mnie swoją jawną nicrrz: nią. Nie dla- 
tego, jak możnaby przypuścić, że doszła 
do dyskusyi lub przynajmniej do mimowol- 
nego nieporozumienia między nim, człowie- 
kiem świeckim, a mną, księdzem, z przy- 
czyn patury religijnej. Wbrew temu co się 
zazwyczaj zdarza, Kergourlay gniewał się 
na mnie, a nawet posunął się do przykrych 
przezwisk, penieważ posądzał mnie — i 
co gorsza, nie bez przyczyny — o kpiny, 
z jego wiary chrześcijańskie! 

Ustawiamy go przed łó”uiem. Tak, jak 
wszyscy. którzy zapomnieli o przyjemności 
spoczynku i o rozkoszy czystej pościeli, 
mój zuch oddaje mi się w opiekę. Zdcimu- 
ję z niego płaszcz, pociąwszy go, ażeby us 
„wolnić chore ramię. Spodnie są szare i lśnią ' 
od stwardniałej gliny. Materya znikła pod 

pancerzem wilgotnej ziemi, rozsychają- 
cei sie co drodze. Pomyślmv tvlka! Czat. 


Bir. K 


politycznia roznrawić, czują przecież, że są 
jej bliżsi, niż państwom centralnym. Lino- 
karzające poczucie, że są pod obcą wsadzą 
makłania ich zapewne do reileksyi, budząc 


"w 


w nich coś w lzaju „historycznych wy- | =". 


rzutów sumienia** i doprowadza do przexo- 
mania, że tylko przez wierność dia wielkiej 
| wspólnej rosyjskiej ojczyzny mogą się Obi0- 
| mić przed chcą władzą. Dwukrotnie, gdy 
| Ukraina była pod obcem panowaniem. zwra- 
cano się ku Moskwie i w obu razach byla 
cerkiew schyzmatyeka głównym motorem 
tego duchowo-politycznezo ruchu. Zdaje się, 
że i teraz przygotuje ona coś podobuego. 
Co zrobi wobec tero rząd ukraiński i czy 
jego opór wogóle co pomoże, gdy teraz, jak 
się zdaje. rczucia ludności zgodne są Z 0- 
bjawem życiowym schizmatyckiej cerkwi. 
Dla katolików nauka z tege wszystkiego, 
by, gdy chodzi o tamtejsze sprawy, addzie- 
lié raz wreszcie religię cd polityki, i rozsze- 
rzać wiarę katolicką tylko duchowymi i du- 
l chownymi środkami, nie oglądając się na 
` żadne polityczne miraże. PEEM. 


Dodatnie obiawy. 


Głód zmusił nas dopiero do naśladowne 
ctwa Niemców w staraniach o wyżywienie. 
Jeszcze przed trzema laty Towarzystwo 
walki z gruźlicą musiało w Krakowie za- 
chęcać do dzierżawienia parcel na grun- 
tach pofortecznych. Obecnie stosunki się 
zmieniły — dzisiaj każdy walczy 0 zdo- 
bycie choćby skrawka ziemi, aby dla ro- 
dziny zapewnić ziemniaki i jarzynę. Miasta 
wydzierżawiają okoliczne folwarki, skupia- 
ją jak Wiedeń, dla produkeyi jarzyn dzie- 
siątki tysięcy morgów, aby w braku mięsa 
i chleba zdobyć dla mas ludności jak naj- 
więcej tego zastępczego produktu, celem 
odegnania widma głodu, a dzieje się to tak» 
ie z tego wzgłedu, aby hydrze paskarstwa, 
jaka opanowuje warzywnietwo przeciwsta- 
wić produkt tani. x . 

Jak słyszymy — prazydent Jan Kanty 
Federowicz czyni badania w tym kierunku, 
aby miasto przez podjęcie produkcyi zaopa- 
trzyć w większe zapasy jarzyn 1 kuchniom 
obywatelskim i konsumom dostarczyć tań- 
szego, jak w obecnym roku i obfitszego 
pożywiania. À 
Lichwa, uprawiana przez paskarzy targo- 

wych, przechodzi już wszelkie granice, za 
_ kilogram ziemniaków żądają przekupki 2 

80 hak, zatem jeden ziemniaczek kosztuje 
| na targu, jak obliczyliśmy 22 hal, Podobnie 
niesłychanej ceny żądają za kapustę, któ: 
ra w tym roku wspaniałe obrodziła. Mia- 
sta więe muszą się bronić przez podjęcie 
produkcyt we własnym zarządzie, €0_ uła- 
twi wyzyskiwanie nawozów stajennych, ja- 
kie posiadają i prerogatyw, przysługują- 
cych im, celem pokonania uprawianego ną 
ludności wyzysku. z 

Stosunki się zmienią niebawem, w. zacho- 
dniej połaci kraju rozwijać się poczyna wa- 
rzywnietwo, podejmowane na większą skalę 
przez obszary dworskie. W Sierezy pad 
Wieliczką prof. Rogoyski założył planta- 
cyę jarzynową na 40 morgach — w Śledzie- 
jowicach roznoczął p. Lurysz Niedzielski na 
razie na kiikunasiu morgach wzorową ich 
uprawę, a już w pierwszych latach wojny 
p. Konstanty Buszczyński w Gorce wielką 
plantacyę ksuwsty założył dla zaopatrze- 
nia pierwszej fabryki kiszonej kapusty, 
która powst: ia w Prądniku. Wraz z rozwo- 
jc warzywaictwa powstaje przemysł prze- 
tworów jarzynowyciu, suszarnie jarzyn i 0- 
woców, produkcya matmeład, pochłaniają- 
ca mniej wariościowy owoc dla przeróbki. 

Wojenna Centrala Handlowa  ziłożyła 
wielką fabrykę kanusty i przetworów ja 
rzynowych w suchej. za jej przykładem po- 
dążyły ks. M. i H. Lubomirskie w Mirzyń- 
cu, powstają coraz to nowe ogniska prze- 
mysłowo-rolnicze i lud zaczyna się powoli 
wprzągać do w.zczętcj akcyi, zachęcony 


—— 


się przez sześćdziesiąt dni w błocie o- 
opów, w lepiej i szie..:owatej wodzie... 
mieszkać pośród tego mulu, rozizedzanego 
nieustannie nowymi deszczami; przebywać 
tam przez dwa miesiące, nie wychylając się 
prawie z tych jam, które dla dzikich zwie- 
rząt byłyby nie do zamieszkanial Widocz- 
tig nasza francuska rasa, lubująca się w 
lasku i w czynach, dokonywanych w peł- 
nem świetłe, zrozumiała znaczenie nowego 
bohaterstwa! "w. 
"Na widok tego człowieka tak okropni?, 
lak nmiewypowiedzianie brudnego, zrozu- 
miałem lepiej niż kiadykolwiek znaczenie 
wojny, dzikiej c'*ryliwości, zuehwałej wy- 
vmałości; zrozumiałem bohaterstwo tych 
wspaniałych brodaczy, spadkobierców 
haszych słynnych muszkieterów, którzy 
Bnili tylko o czvstej i pięknej śmierci, a 
którzy teraz padają od kul pruskich napdł 
Łagrzebani w błocie swych fortec. 

I jakiż to zarazem symbol — ta ziemia 
bronionego kraju, ta gleba przyczepiona do 
boku obrońcy, ziemia ojezysta, okrywająca 
thwalebną i uświęcor:a zbroją tych, co jej 
bronią i co idą na śmierć z czesteczką 
Francyi. która ich ochrania i która im be- 
fizie całanem. 
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Rólka rolnjszc, rezsiane po kraju twarciu posiedzenia prezydent zawiadomił, że 
kujośeh działalność wutesia w czasie woj-|wedle' zapowiedzi rządu w najbliższym czasie 
uw, dzieki powsżzej handlowej organiza, | ma gmina otrzymać przydział mąki przez Za- 
czt ecntsahiej, jawą jest obracający dzie-|kład zbożowy, potrzeba zatem przeprowadzić 
"koni mmiionów Związek Handlowy Kó-|nową organizacyę rejonową sprzedaży chleba 
x vah w mieście, Przy rejonowej sprzedaży przyjęte 
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Wielkie zasługi ponoszą w zachodniej 
połaci kroju na polu warzywnictwa i sa- 
Cowniaiwa Gzielni pionierzy tych gałęzi 
gospolsrezyveh wśród ludu. Ks, Władysław 
Ronpęrnieki, proboszez w Zawadzie i 
woi Artoni Kurowski z Tarnowa, któ- 
rych skcya w kierunku organizacyi wa- 
awi iwa i sadownictwa zatacza coraz 
szorszę krosi — bo wprzęga lud, a zatem 
sięga do podstaw. Im zawdzięczyć należy 
rozwój olbrzymi masowej uprawy cebuli w 
powiecie ropczyckim i rosnącą z każdym 
rokiem produkcyę nasienia cebuli, Także 
obszary dwerskie w kolbuszowszim pow., 
zachecone wzorami plantacyi cebuli na- 
siennej ks. Kopernickiego idą za jego przy- 
kładem. Dwór w Lunbzinie p. Skołuby urzą- 
dził wielką plantacyę cebuli nasiennej, 
marchwi, buraków i fasoli, zapowiadającej, 
pomimo niexorzystnych w tym roku wa 
rmuków atmosferycznych bardzo. piękne re- 

|zultaty. Obsadzone drzewami owocow:emi 

nieużytki i parowy w Zawadzie u ks. Ko- 

remiekiego. Zachąciły też jego sąsiadów w 

Lnbzinie do założenia pięknego sadu i szkó- 

llek drzew owocowych, pod które przezna- 
czono 30 morgów dobrej kolbuszowskiej 

ziemi. 

Przy Kólku rolniczem w Zawadzia za- 
łożył ten zacny kapłan-działacz oddział sado- 
wniczo-handlowy, celem ujęcia handlu owo- 
cami w okolicy i ich przeróbki, suszenia 
i produkcyi win owocowych. Na ten cel u- 
dzielił właściciel dóbr w Zawadzie, hr. Ra- 
czyński, budynek po nieczynnej gorzelni, 
gdzie umieszczoną zostania sprowadzona 
suszarnia systemu ,„Progrosit", zakupiona 
przez Kółko rolnicze za 36.000 koron. 

Podobnie w Gorzycach powstaje spółka 
dla hodowli nasion warzywnych i suszarnia 
jarzyn, pod których uprawę przeznaczoań ) 
400 morgów. 

W powiecie brzeskim p. Piątkowska w 
Zabawie założyła hodowlę jarzyn na razie 
na kilkunastu morgach, którą w najbliż- 
szych latach powiększy. Tam też produko- 
wano nasiona traw. W powiecie pilzneński:a 
dwór Strzegocice zakłada wielki sad, pię- 
kne też sady nowocześnie założone posia- 
dają p. Stanisław Konopka w Mogilanach, 
który posłużył za wzór okolicznym wsiom, 
gdzie wprowadzono jednolite gatunki o- 
woców, odpowiadających położemu, klima- 
towt f glebie — prof. Dr Leon Marchlew- 
ski f prof. Dr Józef Morozewicz w sąsied- 
nich fołwarkach posiadają przepiękne mło- 
de sady owocujące juź, których owoce bu- 
dziły podziw w Krakowie. Słowem — wa- 
rzywnictwo, sadownictwo, przeróbka ł kon- 
serwowanie owoców I jarzyn pomyślnie 
rozwijają się w zachodniej Galicyi. a gml- 
na miasta Krakowa, idąc śladem Wiednia, 
dzięki energii ł troskliwości obecnego pre- 
zydyum, koncentrując w swych rękach pro- 
dukcyę jarzyn na wielkiej przestrzeni, stwa- 
rza nowy dla miast I wsi żachącniser nrzy- 
kład. R 
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Wawrzyńca 


MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie wspólnie z ko- 
misyą zakładów aprowizacyjnych pod przewo- 
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być mogą trzy systemy: przydziału konsumen- 
tów z urzędu do poszczególnych piekarń, wy- 
bór piekarń przez konsumentów lub sprzedaż 
chleba przez sklepy miejskie, Prezydyum mia- 
sta najbardziej odpowiadałby sysicm pierwszy: 
Po przemówieniach pp.: Dra Bobrowskie- 
go i Holeksy, którzy oświadczyli się za 
wąlnym wyborem piekarń przez konsumentów, 
Rada uchwaliła, aby zarząd miasta ten system 
przyjął i zastosował w praktyce. Po dalszej 
dyskusyi przyjęto wniosek Dra Bobrowskiego, 
aby prezydyum miasta w ciągu trzech miesię- 
cy poczyniło przygotowania do objęcia wypie- 
ku i sprzedaży chleba w zarząd własny. 
Następnie pos. Dr Marek przedstawił do- 
tychczasową działalność galicyjskiego Zakładu 
odzieżowego na polu zaopatrzenia ludności w 
odzież i obuwie. Po obszernej dysknsyj, w któ- 
rej przemawiali pp.: Dr Starzewski, ks. 
Dr Caputa, K. Holeksa, J. Euglisch, 
P. Kosobudzki, Dr Landau inni, u- 
chwalono szereg wniosków K. Holeksy i Engli- 
echa, dotyczących utworzenia ekspozytury Za- 
nładu odzieżowego w Krakowie, przydziała dla 
ludności naszaązo miasta odpowiedniego kon- 
tyngentu obuwia i skór z zapasów, jakie Za 
kład posiada, reorganizacyi rozdziału odzieży 
ludowej i założenia warsztatów do produkeyi 
odzieży i obuwia, wroszcie wniosek, wzywają- 
ty zarząd miasta do podjęcia u rządu krajo- 
wego starań o wydanie zarządzenia zajęcia 
wszelkch matertyałów odzieżowych, znajdują+ 
cych się u kupców, a bedących przedmiotem 
spekulacyi i rozbójniczej lichwy, na rzecz gmi- 
ny, względnie Zakładu odzieżowego, w cełu 
rozdziału między ludność. Z powodu spóźnio- 
hej pory dalsze obrady odroczono do następne- 
go tygodnia. 
Z MIASTA. Pogoda popsuła się zupełnie. 
Deszcz, który wisiał cały dzień w powietrzu. 
rozpadał się w nocy na dobre. Niebo płacze 
nad, smutnym losom Krakowęg, który pozba- 
wiony żywności. głoduje. Aprowizacya miasta 
stanęła na martwym punkcie. W  centralach 
pustki Oddział aprowizacyjny przy wojennym 
Zakładzie kredytowym, który miał być ocale- 
niem miast przed wygłodzeniem, prawie prze- 
stał funkcyonować. W ostatnich czasach do- 
starczył miastu trochę miodu, jakby na osłodę 
tężkich dol. Poza tem niema nio. Jedynie tyl- 
ko Centrala jaj wzięła sobie. widocznie admo- 
nicye prasy do serca, gdyż wczoraj istotnie 
nadszedł wagon jaj do Krakowa. Jest więc na- 
dzieja, iż podaj po kilka sztuk w nafbliżazych 
Uniach każdy 3 mieszkańców dostanie, 
Poza tem bardzo smutnie wygląda targ na 
rynkach krakowskich. Dowós s Królestwa zno- 
wu osłabł. Zarówno żniwa, jak £ obostrzenie 
kontroli na granicy, uniemożliwiają napływ ży- 
wności. 
Wedłe przyrzeczenia Wiednia w najhliższych 
dnach ma być przywrócona pełna racya chleba 
i mąki. Dotychczas jednak żadnych przygoto- 
wań do tego nie poczyniono, tak, 14 zdaje się 
na obietnicy sią skończy. 
ZE SPORTU. W niedzielę 11 sierpnia roze 
gra Rozerwa „Cracovii“ match  fotballowy 
z „opartą“ krakowską. „Sparta”* utworzona 
nicdawno składa się w przeważnej części 
z przedwojennych graczów „Wisły*. Do najwy- 
bitniejszych i najbardziej znanych należą bram. 
karz Schubert, obrońca Bujak I pomocnik 
Śliwa. Że „Sparta“ gra bardzo dobrze świad- 
czy rezultat z „Pogonią“ lwowską s którą 
„Sparta“ grała we Lwowie z wynikiem 8:0 næ 
swą korzyść. Rezerwa „Cracovii* posiada tak- 
że w swym składzie dobrych graczy, wszystkie 
matche w tym sezonie wygrała z wysokiemi 
rezultatami. To też spotkanie niedzielne będzie 
ardzo interesujące. 
Pierwsza drużyna „Cracovii“ gra w niedzielę 
w Opawie. 

ZE SFER SĄDOWYCH donoszą o wniesło- 
nych do Rady państwa projekcie rządowym 


Raka prezydenta J. K. Federowicza, Po o i ograniczenia służby sędziowskiej odnośnie do 
f 


Więcej jeszcze niż rana męczy go troska 
o jego mienie, drobiazgi, które ma ze sobą. 
Przetrząsam jego kieszenie i wyciągam z 
nich mnóstwo rzeczy osobliwych i pożytecz- 
nych. Bo kieszenie żołnierza na wojnie są 
najcudaczniejszym bazarem, jaki można so- 
bie wyobrazić. Zawierają wszystko, co żoł- 
nierz chce zachować do ostatka, nawet ran- 
ny, nawet umarły. Nóż, czekolada, listy, na- 
boje widelec składany, tytoń, pędzel do gole- 
nia, odłamki pocisków... wszystko to roz- 
kłada się na łóżku a mój zuch pieści je 
i układa ostrożnie, jak gdyby wraz z tymi 
przedmiotami poruszał wszystkie swoje tra- 
giczne wspomnienia. 
— Proszę poszukać w płaszczu, z prawsj 
stromy, tam jeszcze coś jest. 
Pogrążam rękę w otworze obrębionym 
suchą ziemią, która się kruszy i z głębi 
kieszeni wyciągam pogięty i pomieszany, 
ale jeszcze cały i niepołamany różaniec a 
twardych ziarnach; naeiągniętych na stalo- 
wy zardzewiały łańcuszek, 
Przyszła mi do głowy złośliwa myśl: 
— Cóż ty z tem robisz, mój kochany? 
I może być, że na moich ustach, pokry- 
tych teraz długim wąsem, zarysował się u- 
smiech — wcale zzeszta nie drwiący 
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ale mój Bretończyk uznaje go widocznie za 
lekceważenie, gdyż qpagle zuchwale, biorąc 
mnie prawdopodobnie za kogo innego, na- 
pada na mnie w tych słowach: 

— Co ja z tem robię, bydlaku? To cie 
nie nie obchodzi, a ci, którym to nie doga- 
dza, niech tyiko przyjdą do mniell.., 

Ale w tej chwili zaseępia mu twarz inna 
boleść, nie ta, która pochodzi z rany. Szyb- 
kim ruchem rozkłada różaniec na kocu i 
tym samym głosem, którym wołałby na 
wroga „stój!“ mówi: 

— Nie opuścił mnie na wojnie, to i tn 
manie nie opuści! 

„Bydlaku!* Nigdy chyba żadne prze- 
zwisko nie było obrażonemu tak przyjemne, 
jak to, którem obrzycił mnie tego ranka 
mój przyjacieł Kergorlay. Tak mi to za- 
smakowało, że nie chciałem odrazu rozwiać 
jego zładzeń. Miło mi było wystawić na 
próbę jego wiarę i dowiedzieć się jak da- 
leko mógł zajść w pięknem i dzirrnem juna- 
ctwie. Ale od tej chwili, pomimo najwięk- 
szych starań z mej strony, Bretończyk nie 
dowierzał mi i bez ogródek okazywał mi 
niechęć, jaką w nim wzbudziłem. 


Dokończenie nastąpi. 


wieku. Wedle tego projektu wszyscy sędzio- 
wie, prócz 1-go i 2-go prezydenta najwyższe- 
go trybunału, prezydentów apelacyi i prezy- 
dentów senatów najwyższego trybunału, niają 
być pensyonowani z urzędu z końcem tego 
miesiąca, w którym kończą 65 lat życia. Czas 
służby 1-go i 2-go prezydenta najwyższego try- 
bunału i prezydentów apelacyi ma być nieo- 
graniczonym, zaś prezydenci senatów najwyż- 
szego trybunału mają być pensyonowani z u- 
kończonym 67 rokiem życia. Roztrząsa się ży- 
wo kwestyq, o ile ograniczenia powyższe są 
dopuszczalna ze względu na zasadnicze posta- 
nowienia, że sędziowie mianowani są dożywo- 
tnio i czy ograniczenia te wyjdą na korzyść 
służby i niezawisłości sędziowskiej, a niezro- 
zumiałem jest. zrobienia wyjątku co do prezy- 
dentów. Zdaje się być niewatpliwem, że, o ile 
ograniczenia te miałyby Wejść w życie, to wzo- 
tem powinnoby być normy dla profesorów uni- 
wersytetu, gdzie ukończony 70 rok życia jest 
granicą służby, którą s wyjątkowych wypad- 
kach wolno o rok jeden przesunać. 


PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWO-TE- 


LEGRAFICZNYCH. Jąk już donieśliśmy, z dn. 
1 września wejdzie w życie podwyżseznie tary- 
fy pocztowo-telegraficznej, Według nowej tā- 
ryfy opłata za przesyłkę zwykłego listu do wa- 
gi 20 gramów wynosić będzie 20 hał, za każ- 
dych dalszych 20 gr. 5 bal., za karty korespon- 
dencyjne 10 h.; ze druki do wagi 50 gr. 5 hal., 
do wagi 100 gr. 11 h., każde dalsze 50 gr. 3 h 
więcej; za listy wartościowe po 10 h. od każ- 
dych 300 K., lecz tak, że najniższa taksa wy- 
nosi 60 h.; za przekazy pieniężne taksa zasa- 
dnicza 20 h. 1 5 h. od każdych 50 K; za pakie- 
ty (mają być odtąd stale nadawane ofranko- 
wane) do 5 kg. 1 K., do 10 kg. 2 K. 20 h. do 
15 kg. 3 K. 20 h. do 20 kg. 4 K. 20h., oraz 10 
h. od każdych 300 K. podanej wartości; za prze- 
gyłki expresa; za pakiet 1 K., za inne 60 h. 

Przy nadawaniu talegramów, oprócz dotych- 
czasowej należytości taryfowej, pobierany bę- 
dzie od 1 września dodatek 20 h. za każdy tæ 
legram. 

Taksy telefoniczne podwyższone zostały bar- 
dzo znacznie, gdyż nlektóre pozycye podnieslo- 
no o 100 procent, 

ŁATWY ZAROBEK, W latwy sposób chciał 
dojść do pieniędzy pewien gość mleczarni 
przy ul. Krupniczej, Przyszedł on do mleczar- 
m i poprosił e szklankę mleka. Kiedy sprze- 
dająca wyszła do jego pokoju, aby mleko 
przynieść, gość zabrał pache kasetkę s pie- 
hiądzmi i ulotnił się ze sklepu. W kasetes było 
1000 koron. Po stwierdzeniu jej zawartości po- 
mysłowy bandyta przystąpił odrazu do zrealt- 
zowania not państwowych. Kupił sobłe buciki 
za 286 koron, stare wraz z pustą kasetką od- 
dał do pewnego krama w Sukiennicach do 
przechowania ł zapragnął użyć Świata, Tu je 
dnak doścignęła go sroga ręka policył | pomy- 
słowy gość, imieniem Andrzej Kuczowiw, mma- 
lazł się pod kluczem. Pienłądze, próca wyda- 
nych na buty, odebrano mu w całośc 

KRONIKA POLICYJNA notuja znowa cały 
szereg kradzieży. Między innymi aresztowano 
Wincentego Godawea } Jana Adamskiego ra 
kradzież cebuli s pól koło szpitala garnizono- 
wazo. Udało się także przychwycić dwóch spe- 
cyalistów od wytrycha, Efraima Friedmanne i 
Wilhelma Sehlossmanna, którzy specyalnie 6- 
perowali w „biżuterył I bieliźnie”. Na sumie- 
nu swem mają cały szereg włamań, w czasie 
których zrabowali rzeczy na kilkanaście tystę- 
cy. Zrabowane rzeczy zozdawali częściowo 
awym przyjaciółkom, resztę sprzedawali pase- 
rem, Czękłó zrabowanych rzeczy edebrano, 


Z Polski I ze świata, 

UCZCZENIE PAMIĘCI KRASZEWSKIEGO. 
Jeszcze w roku 1912, jako w setną rocznicę 
urodziń Kraszewskiego, poruszyła warszawskie 
Tow. literatów i dziennikarzy myśl, aby uez- 
ció pamięć naszego wielkiego pisarza przem 
wmurowanie tablicy pamiątkowej na domu Nr 
48 przy ul. Mokotowskiej, oraz aby nazwę tej 
ulicy zmienić na: ulicę Kraszewskiego. Z przy- 
czyn niezależnych od Towarzystwa projektu 
tego nie można było wykonać. Obecnie poru- 
szył znowu tę myśl artysta-malarz, p. Maryan 
Wawrzeniecki, apelując w tym względzie do 
Tow. opieki nad zabytkami przeszłości. Towa- 
rzystwo przyjęło tę myśl gorąco I wezwało 
wszystkie pokrewne instytucye do poparcia 
tych usiłowań. 

W SPRAWIE TAJEMNICZEGO ZGONU 
ś. p. Olgi Riedlowej donoszą ze Lwowa: Spra- 
wę wzięła już w swe ręce prokuratorya pañ- 
stwowaą, a sędzia śledczy zarządził ponowną 
wizyę lokalną 1 ponowną sekcyę zwłok. Dotąd 
bstalonem nie zostało, czy ma się do czynie- 
nia z samobójstwem, czy z morderstwem. Są 
jednak pewne poszlaki, że dokonanem zostało 
morderstwo I że morderca miał pomocnika. 

BIBLIOTEKA LWOWSKA. Dyrektor archi- 
wum miejskiego, Dr Czołowski, tworzy wraz 
ze swoim zastępcą, Drem Badeckim, „Bibliote- 
kę Lwowa“, w której przeważnie gromadzić bę- 
dą dzieła o Lwowie, tyczące się Lwowa i lwow- 
skich autorów. 

ZDERZENIE SIĘ DWÓCH WOZÓW TRAM- 
WAJOWYCH. We czwartek wieczorem zda- 
rzyła sig we Lwowie katastrofa tramwajowa, 
Ookoło godziny 8 i pół wieczorem zderzyły 
się dwa tramwaje koło budynku. żandarmeryi 
przy ul. Leona Sapiehy. Mianowicie tramwaj, 
adążający do dwórca kolejowego, zderzył się 
z tramwajem, który wyjechał z remizy. Kilka 
osób jest cieżko rannych, kilka osób lekko. 

DEFRAUDACYA, Z Drohobycza donoszą do 
„M. Kur. codz”., ża wzędnik, Raimond Plasku- 
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państwowych do państwowej odbenzyniarnł 
w Drelotyczu dia kontroli parafiny, przezna- 
czonej do oświniańniiu wezoców, zdefraudowaj 
pói wagonu patiiny, klną sprzenał na wlasny 
rachunek za 100.090 korn. Aresztowano gą 
i przewieziono do więzienia śledczego przy sąs 
dzia obwodowym w Satnucrze. 

0 POMOC PRZEMYSŁOWĄ DLA ŚWIĄT« 
NIK. Ze Świątnik Górnych piszą do ns: 0d dwu 
lat z górą Świątniki błagają Centralę odbu- 
dowy Galieyi a automobil ciężarowy, któryby 
umożliwił dowóz materyałów dla Spółki i szkos 
ły ślusarskiej, jak niemniej ekspedycyę pro< 
dukcyż Tam, gdzie chodzi o pomoc indywidual 
ną, ©. O. G. łatwiej i szybciej działa, nie mo 
żna tega jednak powiedzieć o Świątnikach, 
gdzie lata całe upływają bezowocnie, a nędza 
ludności rzemieślniczej przybiera zastraszająca 
wprost rozmiary. Zanim szersza akcya pomocy 
dla przemysłu będzie mogła być zrealizowangę 
niechże C. O. G. okaże swą życzliwość i przya 
najmniej przydzieli jeden z wielu automobilów 
dla Świątnik, co bedzie wielka ulga dla domos 
wego przemysłu, oddalonego od stacyi kolejo+ 
wej i srodze cierpiącągo na brak komunikacyk 

Sieszymy się, że odżyła myśl budowy trasy 
kolejowej, uwzględniającej w pewnej mierze 
naszą miejscowość, nim jedhak do realizacy 
jej przyjdzie, niech przynajmniej jeden ciężaw 
rowy automobi choć w pewnej mierze usunia 
itrudnienia komunikacyj. Spodziewamy się, żą 
prośba nasza znajdzie w sukeri III ©. O. G. 
Bzybkfe uwzględnienie. 

Wiadomości kościelne. 

t ODPUST ŚW. JACKA. W niudzielę, 18 sień 
pnia obchodzić będziemy urocz.siość Św. Jm 
cka. Rokrocznie przybywa na ten odpust wies 
le tysięcy pątników. Żywimy nadzieję, żą 
w tym roku, a powodu ciężkiej niedou, w jas 
kiej się znajduje nasz polski naród i Kościół 
św. większy jeszcze napływ będzie wiernych 
i że również Czcigodnł Pomocnicy i Pomocnieq 
Salezyańscy tem liczniej się zgromadzą, ażeby 
Maryę Wspomożycielkę Wiernych ł áw. Jackaj 
naszego Patrona 4 Patrona caiego Narod 
gorąco błagać o jak najpomyślniejsze ułożenią 
spraw Ojczyzny I o rozkwit Kościoła świętego 
W sobotę 17 sierpnia będą uroczys:e nieszpors 
o godzinie 7 wieczorem. W samą uroczystoś 
18 sierpna będą msze Św. bez przerwy odl 
godziny D/s do 18, Sposobność do spowiedza 
śm, będzie zawsze, 
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Biuletyn austro-węgierski, 
Wiedeń dnia 10 sierpnia 
Urzędowo donoszą dnia 9 sierpnia: 
Na froncie włoskiny powszechna walką 
artyleryi do szła do szczególnej siły w ob4 
szarze Siedmiu Gmia. 
od 


(W. Albanił czynność bojowa osłabła. 
Szef sztabu generaineg 

Biułetyn niemiecki. 
Berlin dnia 10 


Urzędowo donoszą dnia 9 aierpiua: 
Zachodnia widownia wojny. Í 
Grupa wojska bawarskiego następcy tral 
nu ks. Ruprechta: Między Yzer a Ancre 
nocą ożywiona czynność arty!eryi. Na p9- 
łudniowy wschód od Ypern i na pounis 
od Lys nastąnity po-hzrdzo slnym cwsin 


artyierył częściowe siaki ciep 2 1dą 
które odgarto. 

Między Ancra a Avre zaatałkoa! misa 
przyjacieł wczoraj dużemi silas. 5 y pẹ 
stej mgle, która sprzyjała jego a | v ga 
nal swemid wozami pancernymi do żinii nae 


szej piechoty i artyieryi. Na ponot od Syte 
me wyrzuciliśmy nieprzyjaciela przeciwna. 
tarciem z naszych stanowisk. Między Some 
me a Avre nasze przeciwataki zatrzymały 
szturm nieprzyjacielski tuż na wschód od 
finfi _ Morcourt Harbonieres Caix Cre- 
snoy Contoire. Ponieśliśmy stratę w jeń: 
cach. Po jeńcach wziętych do niewoli 
stwierdzono Auzifków z australskimi i kana- 
dyjskimi korpusami posiłkowy:si, iakoteń 
Francuzów. Ponad polem bitwy zestrzeli« 
liśmy 30 nieprzyjacielskich samolotów. Po. 
rucznik Loweukardt zwyciężył w walce na. 
powietrznej po 'raz 45, 46 i 47; porucznik 
bar, Richthotfen po raz 33, 34 i 47; porusza 
nik Kroll po raz 34 1 32; nadporiicznik Bile 
lik po raz 29; porucznik Koennexe po raf 
23, 24 1 25; porucznik Anłart po raz 29% 

Grupa wojska niemieckiego następcy tros 
nu. Na poszczególnych odcinkach sad Ves 
sle odżyła walką artyleryi. Pomyślne ata 
ki częściowe po obń stronac!: Brzisue I w 
Szampanii na północny zaeić! od Sznciqz 

Pierwszy jen. kwat. Ludendorff. 


Wielka ofenzywa angielska, 


Londyn. B. kor. Jak się: biuro Reutera 
dowiaduje, atak angie!tskc-francuski trwa 
jeszcze dalej. Największa dotąd osiącnietą 
głębokość wynosi 18 km. Nasza kawale'va, 
wozy pancerne i czołgi (tankt) posunqły sią 
poza linię. Prawie że dotarto do punktu 
węzłowego kolejowego Chaulnes. Dotad 
wzięto do niewoli 10.000 Niemców. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 
Londyn. B. kor. Komunikat angielski z 


ra z Wiednia, delegowany przez zarząd koleil8 sierpnia wieczór: Operacye  roznoczęqli 


wykonuje wszelkie oszkłenia do kościołów po możli= 
wie najniższych cenach, repsracye witraży i oszkleń, 


5 
Zwracamy uwagę, że do oszkleń 
za cenę ram można mieć 


skrorane 


uszkodzonych wskutek działań wojennych. :-: 


artystycznych ramy są zbyteczne, 
oszkienie artystyczne, 


Treremz? mno na froncie koło Amiens. Pcd 
$omendą generała Ravlinsona część wojsk 
uiecznie posunęła się naprzód, otrzy:naw- 
By w nocy me posiiki. Dywi- 
zye francuskie, kanadyjskie, australskie i 
je, posiłkowane wisika liczbą czol- 

, zaatakowały Niemców na froncie 


przeszło 20 mil długim od Awre ko 
ło Braches aż do Morlancourt. Szturm z a- 
gkoczył nieprzyjaciela. Sojusznicy wszę- 
Uzio posunęli się szturmem naprzód. O wcze- 
nej godzinie dotarto do pierwszero cela, 


na całym froncie, gdzie rozgrywał się atak. 


W ciągu przedpołudńia piechota posuwała 
się dalej naprzód, poparia przez kavwaieryę 
angielska, lekkie wozy pancerne. wozy mo- 
torowe i karabiny maszynowe, iakoteż ba- 
terye. Opór nieprzyjaciela w pewnych pun- 
ktacH po zaciętej walce złamano. Wzięta 
wielu jeńców i zdobyto działa. Francuzi a- 
takowali bardzo dzielnie i przekroczyłi A- 
nisprzyjacielskie 
stanowiska obronne. Na północ od Sommy 


wre i mimo oporu zźjęłi 


przed południem osiągnięto więk- 
szą część wytknięty.eh c.e.lL.ó.w, 


ale koło Chipilly i ma poładnie od Morłan- 
oddziały stawiały 
dłuższy opór, tak, że koło obu miejscowo- 


court nieprzyjacielskie 


śei stoczono ciężkie walki, w końcu jednak 
rzełamano opór i cel osiągnięto. Na połu- 
dnie od Sommy popołudniu prawie na ca 


iym froncie hojowym osiągnięto resztę wy- 


tkniętych celów. Poparta lekkimi pańcerny* 
mi wozami nasza kawalerya przeszła 
wśród szeregów piechoty poza nasz cel i za- 
jęła wozy niemieckie, transportujące działa, 
otoczyła wsie, zajęła je i wzięła wielu joń- 

ców. Ogółha linia biegnie teraz poprzez 


Płessier—Rozainvillers—Reancourt—Caix— 


Framervilte—Chipilly — okolica na zachód 


od Morlancourt. Dotąd nie można by- 
ło ustalić ilości łupn, ale wiadomo, że wzię- 
to kilka tysięcy jewców i zdobyto wiele 


dział. 
KOMUNIKAT FRANCUSKI. 


Wiedeń. B. kor. Komunikat francuski z 8 


b. m. wieczór: Atak podjęty przez nasza 


wojska wraz z angielskimi rano, na potud- 
ne od Amiens wśród pomyślnych warun- 
ków toczy się dalej. (Tu następują szeze- 


óły, znane z komunikatu angielskiego). 
merykański komunikat z'8 b. m. wieczór: 


Częściowe walki na północ od Vesle po- 


zwoliły naszym wojskom zygkąć teren. 


Belgijski komunikat z 8 b. m: Mierna 
działalność artyleryi. Celne strzały wywo- 


łały eksplozyę składów amunieyi w. obozach 
piep ela. 
108 DZIAŁ, 7.008 JEŃCÓW. 


fwndyn. B. kor. Reuter. Bonar Daw w t 
zbie gmin oświadczył, że rankiem rvzpoczę- 


ła sig ofenzywa francusko-angielska na 


froncie mmiej więcej 20 km. od Marlancewt 
aż do Montfkker. O godz. 3 po południu, 
powiedział minister, armie osiągnęły wszy- 
stkie punkty, które sobie wytknęły na po- 
~ czątku ataku jako ceł. W tym ezasie zdo- 
byliśmy około sto dział i wzięliśmy 
7.000 jeńców. (Oklaski). Głębokość poau- 
mięcia się naprzód wynosi przeciętnie 4—5 
mil. W jednym punkcie nawet 7 mił. Stra- 
tegiczne znaczenie zdobytego terenu jest 
oczywiste. Nie chcę przesądzać znaczenia 
sukcesu. Jest rzeczywiście możliwem, ba, 
nawet prawdopodobnem, że Niemcy 2 po- 
wodu poprzednich ataków mieli zamiar co- 
Enąć się, ale ten atak przyszedł zupełnie 
niespodziewanie dla nich i pokrzyżował im 
ich plany. pesya parlamentu kaczy się 
w ten sposób sukcesem, który bez przesady 
jest oznaką zupełnej zmiany sytuacyi woj- 
Bkowej, jaka się dokonała w ostatnim tygo- 
iniu. * s 
Izba została odroczona do 15 paździer- 
pika 


Wieczorny komunikat niemiecki, 


Berlin. B. kor. Wieczór Między Sommą a 
fAvrą nieprzyjaciel dalej prowadził ataki. 


damsloty włoskie nad Wiedniem, 


Wiedeń. B. kor. Dziś rano o godzinie 9.30 
-pojawiło się sześć włoskich samo- 
łotów ponad Wiedniem. Rzuciły one na 
kilka okregów wiedeńskich tysiąee 
Be ulotnych drukowanych po czę- 

| na kartktch o barwacu krajowych wlo- 
skich. Zbliżenia się ich dlatego nie zauwa- 
Łono natychmiast i nie ogloszono, ponieważ 
nie będąc obeiążone bombami samoloty te 
mogly się unosić w nadzwyczajnej wyso- 
kosci, a mgła poranna utrudniała rozpozna. 
nie. 

Tekst jednej z rzuconych odezw opiewa: 

Wiedeńczycy, poznajcie Włochów! Gdy- 

yśmy chcieli, moglibyśmy rzucić cale ton- 
ny bomb na wasze miasto, lecz my przesy- 
lamy wam tylko pozdrowienie trójkołoro- 


Firmy: M. PASSAKAS i Sp. Kraków, 


"2,2 a 1 


„|Alp austryackich. 


—— SALON DZIEŁ SZTUKI === 


OD DHIA 15 CZERWCA 


| a 

wej wolnceści, My Włosi nie prowadzimy 
wojny z obywatelami, dziećmi, starcami 
i zobietami, My prowadzimy wojnę z wa- 
szym rządem, nieprzyjacielem wolności lu- 
dowej. z waszym ślepym, upartym i okru- 


taym rzadero, który nie potrafił wam dadą 


Jani pokoju, ani cnieba, karmi was zaś nie- 
mawiścią Í złudnremi nadziejami. Wiedeń- 
czycy! Mówią o was, że jesteście inteligen- 
jni. Ale odkąd przywedzialiście pruski mun- 
dur spadliście do poziomu berlińskiego eru- 
|bianina i cały świat się przeciw wam zwró- 
cik Jeżeli chcecie wojnę dalej prowadzić, to 
prowadźcie ją, jeżeli chcecie popełnić samo- 
bójstwo. Czyż spodziewacie się zwycięstwa 
rozstrzygającego, które wam obiecali pru- 
sey generałowie? leh zwycięstwo rozstrzy- 
mające jest jak chleb z Ukrainy: czeka się 
nań i umiera, zanim nadejdzie. Obywatele 
Wiednia, zważcie co was czeka i zbudźeie 
się! Niech żyje wolność, niech żyją Włochy, 
niech żyje koalicya! A G 
Inne pisma ulotne, z których jedno -pod- 
pisane jest przez d Annunzia, przyta- 
cza tesame myśli z, większą jeszcze przesa- 
dą; myśli te i ton odpowiadają w zupełno- 
ści włoskim uczuciom i znanemu dostate- 
camie duchowi, w jakim Włosi prowadzą 
wojnę. To, co one wypowiadają, nie jest 
dia nas nowem, Ludność monarchii od sze- 
regu lat ma sposowność aż do znużenia za- 
poznawać się z obłudnym sposobem prze- 
mówień włoskich mężów stanu I przy. — 
Włosi, którzy od początku wojny zabijali 
obywateli, dzieci, starców i kobiety, rzucą- 
jąc bomby czy to w Tryeście, czy to w Lu- 
blanie, chcą występywać jako wspaniało- 
myślni nieprzyjaciele i ehenić się oszczę- 
dzaniem Wiedeńczyków. Wiedeńczycy. a 
z nimi wszystkie ludy monarchii złyyt dobrze 
poznali Włochów, którzy nie doczekawszy 
się sukcęczów wojskowych na froncie, chcą 
obecnie rozpocząć moralną ofenzywę wobec 
ludności w głębi kraju. I w tym kierunku 
doczekają się oni rozczarowania, Tem mniej 
widoków powodzenia ma próba propagandy 
nieprzyjacielskiej, aby ludność wiedeńską 
zrazić do myśli przymierza z 
państwem niemieckiem. A jeżeli 
Włosi w jednem ze swoich pism ulotnych 
wyniki osiągnięte w Brześciu Litewskim 
i Bukareszcie wyszydzają jako niosprawie- 
dliwe i dla narodów dotyczących nieprzyja- 
zme czyny, to cóżby dopiero powiedzieć 
można o tym pokoju, jaki nam zapowiada- 
ją Włochy obludnemi słowami. te Włochy, 
które pragną zrabować nam Tryest i wy- 
przeć nas z nad Adryatyku, a granice swe 
pragną przesunąć aż do grzbietów naszych 
Ani ludność Wiednia, 
która tyle doświadczyła, ani ludność innych 
miast w Austryi i na Węgrzech nie da się 
zastraszyć ami pismamł ulotnemi, ani mor- 
derczemi bombami, zniesie ona doświadeze- 
nia takie z równie zimną krwią jak i sprzy- 
mierzenieo, którego miastą od szeregu lat 
8ą w ten sposób napadane. Zdradziecki nie- 
przyjaciel, który chęci rabunku w sposób 
sktyty naa zaatakował, zapytuje nas, czy 
chcemy wojnę jeszcze dalej prowadzić. Od- 
powiedź daty mu już dawno nasze armie 
i nasza ludność; prowadzimy wojnę w obro- 
nie własnej i dlatego możemy broń dopiero 
wówczas złożyć, kiedy nasi nieprzyjaciele 
uznają, ż8 nie mogą nas zniszczyć, 
Dla objaśnienia ludności należy podać 
następujące rzeczy do wiadomości: Zarzą- 
dzemia potrzebne dla ochrony ludności. na 
wypadek zjawienia się samolotów nieprzy- 
jacielskich nad miastem wypracował zarząd 
wojonny z miarodajnemi władzami rządo- 
wemi. a według potrzeby będą one zaostrzo- 
ne. Ze strony wojskowej: przeprowadzono 
jak najdalej idące zarządzenia ochronne 
przez ustawienie bateryi, z drugiej strony 
zaś w celu obrotf” trzymane są w.„pogoto- 
wiu oddziały lotnicze. Samoloty, które dziś 
zjawiły się nad miastem, prawdopodobnie 
nie miały za zadanie wyłącznie tylko rzu- 
cenie pism ulotnych, ale możliwem jest, że 
miały także dokonaćzdjęćfotogra- 
E esz nyeh w celu wykonania dalszych 
lotów ze specyalnym celem. Leży więc 
we wlasnym intercsie ludności, aby prze- 
strzegała zarządzeń ochtonnych. wydanych 
swego czasu przez miarodajwe władze. Nad- 
to podaje się do powszechnej wiadomości. 
że nasze samoloty po obu końcach dolnych 
płaszezyzm mają widoczne czarme krzyże na 
hiałem potu, podczas gdy samoloty włoskie 
oznaezone są pasami zielono-biało-czerwo- 
nymi, wymalowanrmi na płaszczyznach ró- 
waolegle do kiermnkn Totu. 
JEDEN SAMOLOT SPALIŁ SIE. 
Wiedeń. B. kor. Z samolotów włeskieh, 
które dziś zjawiły się nad Wiedniem, aby 
rzucić pisma ulotne, weding nadesztyech wia- 
domości jeden spadł koło Schwar- 
tzau w pobliżu Wiener Neustadt. Sa mo- 
lot spalił się zupełnie. Załoga samo- 
lotu uciekła i nie można było jej jeszcze 
ująć. Spodziewać się jednak należy, że przy 
pomocy ludności uda się ją wnet ująć. 
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Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
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MOŻLIWOŚĆ DAŁSZYCH ATAKÓW. 

Wiedeń. B. kor. W sprawie zjawienia się 
lotników włoskich nad Wiedniem dowiadu- 
jemy się, że jasne są motywa, które skłoni- 
ły Włochów da rzmcenia pism ulotnych na 
mWiedeń. Nie doczekawszy się sukcesów bro- 
m na froncie, kierownietwo armii włoskiej 
uważało za wskazane niedopiaznie upra- 
wnionych środków bojowych zasłonić me- 
todami innemi, które noszą piętno reklamy. 
Plany ataku lotniczego na Wiedeń datują 
się z dawna. Jednym a duchowych autorów 
ich jest major lotniczy i podzegacz do woj- 
ny Gabriele d'Annunzio, który już 4 wrze- 
śnia 1917 r. dokonał lotu trwającego 9 go- 
dzin i kwadrans, w czasie których przebył 
wśród wielkich truności atmosferycznych, 
chmur, burzy i silnego wiatra 1000 kilome- 
trów. Wzłotu dokonał wówczas na specyad- 
nie wyekwipowanym aparacie, chcąa udo- 
wodnić możliwość ataku ma Wiedeń. Jak 
doświadczenia uczynione na wszystkich te- 
renach wojny, a także i na zachodnim te- 
renie uczą, że szczęśliwy zbieg pomyślnych 
okoliczności może umożliwić eskadrze nie- 
przyjacielsziej zbliżenie się niespostrzeżenie | 
ku miejscom położonym w głębi kraju. Te- 
chniezmie możliwość wyprawy lotniczej na 
Wiedeń ukształtowała się w ostatnim eza- 
sie pomyślniej, ponieważ Włochom udało 
się skonstruować nadzwyczajnie szybki sa- 
molot S. V. A., biplan, który już przy prze- | 
ciętnej szybkości 200 klm. w godzi-| 
nie może przestrzeń miedzy We- 
roną a Wiedniem cdbyć mniej- 
więcejwdwóchipółgodzinach. 
Ponieważ zamiast ciężkich bomb zabrano 
prawdopodobnie większy zapas benzyny, 
większość tych aparatów mogla też odbyć 
podróż powrotną. Dotąd, jak już doniesio- | 
no, spadł jeden z tych aparatów. Dia cię: 
żkich aparatów typu Caproni, wioząeych 
homby, warunki byłyby o wiele trudniejsze, 
ponieważ szybkość ich jest o wiele mniej- 
szą i nie mogą wznieść się do takiej wyso- 
kości, aby mogły niespostrzeżenie przedrzeć 
się przez nasze straże lotnicze. Mimo tego 
nie jest wykluczone, że samoloty pojawią 
się ponownie nad Wiedniem. Zaleca się więe 
ludności, aby trzymała się ściśłe wskazó- 
wek. 
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WRAŻENIE W MIEŚCIE. 


Wiedeń. (Telefonem). Lotnicy włoscy, 
którzy dzisiaj zjawili się nad Wiedniem „je- 
chali bardzo szybko, zrazu szybując bar- 
dzo wysoko. Widocznie byli doskonałe 
obznajmieni z planem miasta, gdyż 
zaraz skierowali się ku centrum miasta i 
tam zniżyli lot, widocznie nie bojąe się 
ataku, na osiemset a nawet sie dem- 
set metrów. Gdy przelatywali nad 415 
dzielnicą usłyszano nagle strzał Bylo 
to widecznie hasło dla lotników, którzy za- 
raz zaczęli rzucać odezwy. Spadło ich Kil- 
ką tysięcy, część w języku niemieckim, 
część we włoskim. Kilka samolotów wyko- 
nało nad miastem zgrahne ewolucye. Na- 
stępnie aeroplany poszybowały nad kanał 
Dunajowy, poczem zwróciły ku dzielnicy 8 
i 9. Koło kościoła wotywnego rzucono bar- 
dzo wiele odezw. Publiczność wyrywała je 
sobie. Odrazu urzadzono pasek na ode- 
zwy, które sprzedawano po 20 kor. 
Ponieważ posiadanie takich odezw jest 
zbrodnią zdrady stann, policya, żołnierze i 
oficerowie odbierali publiczności odezwy. 

W Wiedniu od szeregu miesiecy rozlepia- 
ne s3 plakaty, nouczająca o zaehowaniu się 
w razie ataków lotniczych. Sygnału je- 
dnak o zbliżaniu się lotników włoskich z u- 
pełnie nie dano. To też .w mieście nia 
było żadnego zaniepokojenia. Ludność * 
zaciekawieniem okserwowała latające apa- 
raty. Dopiero wiadomości, podane przəz 
dzienniki, wywołały zaniepokojenie, 
ze względu na obawę powtórzenia się tego 
rodzaju wizyt. à 

Ze strory fachowej wojskowej obliczata, 
iż aeroplany włoskie przebyły około 4/0) 
kim. Fobyt ich nad Wiedniem tiwi ekule 
20 minut. 


Włoscy lotnicy gad Lublana, 


Lubiana. B. kor. Dziś tu po 11 rno pofa- 
wila się ponad Łub!aną eskadra 7 wło- 
skich samolotów. Ostrzeliwane przez 
działa ochronne, poleciały wnet ku połud- 
niowemu zachodowi. 


—Nr[[a ZZO J(CJJLQC(CQCQ EW OZI NĄ Z Z NĄ 


Pokojowa dyskusya w Anglii. 


Londyn. B. kor 


Reuter. W dyskusri nad! 
odsoczeniem Izby grupa pacyfistyczna wy- | 


wołała dyskusyę, w której domagała się, 
aby poczyniono stanowcze: kroki w kierun- 
ku pokoju. Członek byłego. gabinetu libe- 
ralnego Robertson w odpowiedzi na to żą- 
danie podniósł, że rząd niemiecki nigdy nie 
zgodzi się na rozbrojenie, jeżeli nie będzie 
do tego zmuszony. Balfour odpowiada, że 


dyskusya nie destarezyla żadnych nowych |cznego stanowiska. Biskupa Laryssy 
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` szane traktaty poddać«wod swoją wojskową 
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faktów, Przeszkoda tkwi w tem, że Nie- 
mieccy publicyści, protesorzy, teoretycy, 
praktycy, kupey i historycy, propagują 
teoryę, że prawdziwą polityka, narodu, któ- 
ry chce być wielkim, zamierza ku panowa- 
niu nad światem. Tłam tej propagandy są 
lekko osiągnięte wojenne sukcesy niemie- 
ckie. Co do Belgii przypomina mowca, że 
dotąd żaden niemiecki mąż stanu nię zdobył 
sią na jasno oświadczenie: „zajęliśmy ją bez 
powodu, pragniemy ją oddać skoro to tylko 
będzie możliwe i to ze wszystkiem, 'cośmy 
z niej zabrali. Byłoby to jedyną polityką 
któraby mogła zadowolić najskarjniejszych 
pacyfistów w Izbie gmin. Niemcy dzięki 
kataklizmowi rosyjskiemu wywierają teraz 
swój wpływ od Finiandyi północnej aż do 
morza Czarnego. Do Finłandyi przyszli 
Niemcy w roli oswobodzicieli, dali jej miedź 
i inne surowce, nie dali jej zaś środków ży- 
wności Wysyłają wojska do Finlandyi i 
próbują wciągnąć ją w wojnę i użyć iej ja- 
ko narzędzia, aby dokonywać jeszcze dał- 
szych ataków na Rosyę. Estończyków, Ło- 
tyszów, Litwinów, Polaków i Ukraińców 
starają się Niemcy przez gwałtem wymu- 


i gospodarczą hegemonię. 

Londyn. B. kor. Balfour omawia potem 
pokój, narzucony Rumunii i powiada, że 
wprawdzie Anglia także pozyskała nowe 
terony, lecz ktokolwiek chce poznać różni- 
ce między metodą niemiecką a angielską, 
ten niechaj patrzy na okupowane tereny, 
niech spojrzy na Polskę i Belgię, a ujrzy 
pustynię, pozostawioną przez żołnierzy nie- 
mieckich. Zwróciwszy się w końcu do pa- 
cyfistów, powiada Balfour, że Niemcy sa- 
mi są przeszkodą do urzeczywistnienia idea- 
łu pokojowego. Jeżeli Niemcy nie zmienią 
swego serca, jeżeli sojusznicy nie odniosa 
zupełnego zwycięstwa, jeżeli w Niemczech 
wszscy, nie zrozumieją tego, że polityka nie- 
miscka była błędna, to Balfour nie widzi 
możności przywrócenia całości Rosyi. 


Dstatai wysiłek Francji. 


Włedeń. (Telefonem), Jak dzienniki ze 
Szwajcaryi donosżą, oświadczył Clemenceau 
na posiedzeniu rady wojskowej koalicyi, że 
obecnie czyni Franeya ostatni wysi- 
łek wojskowy. Powołanie rocznika 
1920 będzie ostatniem zarządzeniem 
wojaskowem. > 


Rosya stawia ultimatum Japonii. 


Wiedeń. (Telefonem) Wedle wiadomości 
pism szwajcarskich Lenin postanówił wy- 
stosować do Japonii ultimatum 
z powodu jej wkroczenia do Syberyi. 


Kiemiecka neutralność wobec Rosy. 


Wiedeń. (Telefonem) Berliński korespon- 
demb „Az Est“ donosi, że za sfer miarodaj- 
nyeh zapewniają, iż Niemcy w stosunku do 
Rosył zachowają ścisłą neutralność. 
O jakichkolwiek zarządzeniach wojsko 
wych łab politycznych niema 
mowy. Czy Helfferich wróci do Mogkwy 
nie jest jeszcze postanowione, 


Rasya przeciw koalicyi. 


Moskwa. B. kor. Cziczerm i Trocki ogła- 
szgją odezwę, w której mówią o rządzie an- 
gielskim i irancuskim jako obandytach. 
Rosya zbyt długo znosiła poniżające trakte- 
wanie 20 strony imperyalistów koalicyi, 
którzy dawniej lizaki buty carowi. Teraz nie 
pragnie wprawdzie zerwania dyplomatyczne- 
go, lecz chce wszelkie ataki odeprzeć. Pla- 
katami wezwano ludność do tępienia Oze- 
chów. Z powodu machinacyi kontrrewoła- 
cyjnych z czechofilskich musiano wykonać 
kilkanaście wyroków śmierci. Nowa odezwa 
Lenina i Burodicza wzywa do tępienia bez- 
wzsłędnero wszystkich żyriałw kontrre- 
wusdcyjnych. a m 

ZATARGI Z Miz 

Kijów, B. kor. Wobce doniesień o star- 
ciach mię:lzy powstańczymi / chłopami a 
wojskiem nieinieckiem, sztab niemiecki po- 
daje do wiadomości, zy były to wydarze- 
nia małej wagi, które z łatwością zlikwi- 
dowane. Nadehodzące teraz wiadomości 
mówią o porządku we wszystkich s 
kraju. 


ND o 


RABUNEK 4 MILIONÓWĄ _ 


Moskwa. B. kor. Cztery uzbrojone samo- 
chody napadły na budynek wszechrosyjskie- 
go związku kooperatywy. Straże uzunięlo 
i zrabowano 4 miiony rabi. 


Polityczne zamieszki w Grecji, 


Berno. B. kor. Ageneya helfeńska donosi: 
Nadzwyczajny sąd wojenny w Koczani Ska- 
zał metropolitę z Koczani na 5 lat wię- 
zienia z powodu rzekomo niepattyoty- 


8 


RZ ZAJ 


NN 2 mz A ZN CA ZEE ZERA O ZZ ZE TEZY OE a_a w w AZ n_j on o o 


MALARSTWO, RZEŹBA, i 
© SMOR ATRTY 0D SE, 19-1 W PAŁIZĄ LB 3-5 PIPOL W REDUCE WATA 09 9-2 PONNAA, 


Bir. 4 


p 


uwięziono dnia 2 6. m. w Atenach. Ge 

nemt Papulias uwięziony został jaką 

poedżegacz do buntów wojsko 

wych w Tebach i Lacmia Według doni 

sień pism greckich na wyspie Itaka ogł 

szomo stan oblężenia, Tr 
* 


BUNT W SERVIA, 


Berno. B. kor. Dzienniki greckie podają 
następujące szczegóły o buncie w Servi 
Żołnierze i podoficerowie 12 pułku piechań 
ty IM. dywizyi zbiegli z Servia. Ostatecznią 
Ścigający ich pułk strzeleów dosięgnął io 
f pojmał. Zbuntowani w liczbie około 300 
lodzi, podczas starcia utracili 7 zab% 
tych i 20 rannych. Pułkownik Jans 
nastakie, skazany na śmierć przez sąd wos 
jenny w Servia, był komendantem 12 pułku 
piechoty. 


Brygadyer Haller w Paryżu. 


Lwów. Urzęd. „Gazeta Lwowska“ donosi 
2 Warszawy: Jak się z najbardziej wiarygodne 
go źródła dowiadują dzienniki, wiadomość, id 
brygadyer Haller przybył do Paryża, jest prawa 
dziwą, 

Brygadyer Haller, który stanął na czele ak4 
cyi organizacyjnej wciska pclskiego ra Sybe 
ry} wyjechał do Francyi, celem szczegółowe4 
go omówienia planów roboty wraz z koslicygą 

Funkeyę zastępty jego pełni szef sztabu 
podpułkownik Żymirski Bryp. Haller cały ruch 
organ:zacyjny wojska polskiego przeniósł na 
Syberyę, gdzie są bardzo dogodne: warunki dlg 
formowania i przygotowywania armii polskieją 
Znaleziono tam mianowicie bardzo liczne odd 
działy połskie, nie związane żadnym kieruna 
kiem politycznym, a zorganizowane jedynie 
tylko w celach samoobrony, przez co brygad 
dyer Halier znalazł bardzo wdzięczny teren dq 
działania, 

Oddziały te bardzo chątnie przyłączają sią 
do akcyi Hallera i Żymirskiego. Organizącyą 
i koncentracya idzie tak świetnie ł w tak szybe 
kiem tempie, fż w niediurim czasie armia pols 
ska na Syberyi będzie wynosiła 100 tysięcy 
wyówiczonego i doskonałe uzbrojonego žo% 
nierza. 


Wiadsmeści telegraficzne. 
Rząd placi za chlieb. 
Wiedeń. (Telefonem). Wobec rozporfezaj 
nia, jakie wywołało podwyższenie cen chier, 
ba, jak dzienniki donową, rząd postanowił - 
pokryć różnicę ceeny dla aniezmu 
możneł łudności z tunduszóyw 
państwowych. ; 


Zgom b. miuistra Hochcnburgera/ 

Grac. B. kor. Zmarł tu w 61 roku życią 
były minister sprawiedliwości Dr Hgchenq 
burger. | 

Malvy opuszcza Francyę, 

Pazyż. B. kor. „Temps“ donosi, że Malvy 
odjedzie do. San Sebastian. Rząd francuski 
wydał zarządzenia, by mu ułatwić przejazd 
przez granicę fransusko-hiszpańską, I 

Zmłany w gabinecłe nkraińskim, * 

Kijów. B. kor. Ukraińska agencya tele 
graficzna. Minister żywnościowy Sokołow 
ski ustąpił, w miejsce jego został zamiąnós 
wany Herhel. 


Ostrzeliwanie Paryża. 


Paryż B. kor. Dziś trwalo dalej ostrzeli. 
wanie miasta z dalekonośnego działa. 


Wałki ma morzu. 


Berlin. B. kor. Urzędowo. W obszarze 
zamkniętym koło Azorów i na zachód od 
Gibraltaru znowu zatopiono 5 większych 
nieprzyjacielskich parowców i jeden żaglo= 
wiec, ogółem okragło 25.000 tonn. Ładunek 
był drogocenny. Na jednym parowcu prócz 
370 tonn amunicyi zatopiono pieniadze ane 
gielskie, wartości pół miliona marek. 

Szef sztabu admiralicyi marynarki. 
p Ř 


NABESŁANRE. 


DO KLIOWA 
jadę 18/8. Zg!sszenia ped „Esk.“ da Admi- 
niztracyi „Siosu Narożu". 


2230 


j Tadeusz hr. Dzieduszycki 
właściciel erdynacyi połerzyc:i8|, 
urodzony w ręku 1841, po ciężkiej chorobie, ° 
RY w Sstramentami, rasmął w Pana 
i we Lwowie dnia 6 cej cwi S 
Eksporiacya zwłok odbyła się dnia . m. 
o godz. 9 rano z kościoła OO. Bernardynów 
na główny dworzec, zkąd zwłoki przewiez'ona 
zostały do grobów rodzinnych w Zarzeczu. _ 
Lwów, dnia 5 sierpnia, 1918 r. 
i Osobnych zawiadowiet nie rozspla Się. 


SZTUKA STOSOWANA, 


NRYRA UZIEMBŁYW. 


„A koi L E= 


„bz. "r GLOS NAROBU" z duia 10 Sierpnia 1918 roku. | |  — — ç —ć > > Nr. 176 , 
d į o R ary ił EL) zj J Tii ER TA U, a ZE 3 m; WA ~ AFPA BZ AA) 
Saaana [oloGicZna Br. at. Gwigowski, adwokat w Nowym rox EO AA LO "SIO 3 S © | ina m ebd | 130 K nagrosy 
Wiii Hidayu 463 HF UG zosztkuje dla dziewcząt wiejskich w m oustąpi a= 
a r a Tal- ieszkunie Des oli z 
w e szowie Rawskina s io żel. Bo. PULUNG Wonga koncysienta Celem umieszczenia tutejszego c. k. Urzędu Ce- RAN 4 uk; po >|u Pkecsat. Komiort 
chowniczego miar i wag poszukuje c. k. Staro- z mio wyntagany, Mieszkanie 


liter kolej polskiej ` w f asach E aA — 

Pierwszeństwo mają posiadający świade- 

gtr o nauczycielskie lub doktorat, Pensya 
ozuło 7.000 marek. 


Zg) oszenia do Biura Hopcasa i Salomonowej 
Kraków, Szczepańska 9. 2271, 


Dostawca szpitali krajowych powszechnych 


STANISLAW BARAN 


Magaya ikstrogocićw Lokorsko- laakowych 
Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu) 
ea: 

Wiek! wybór z prawdziwej gumy francustiej i rosyjskiej 
snioczki dia dzieci, 

L "rei metry gorączkowe, urzędownie sprawdzane. 
»bliga asałemiczna dla szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
piya — Czasti miesięczna — Suspensorya — Wstrzykawki 

dn p p. celów. — o kak BE 2131 


- Koniczynę białą 
w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 


polne, ogrodowe i leśne 2149 
kupuje po najwyższych cenach 


Bank rolniczy we Lwowie, ul. Roerika 3. 


łc h. 
dednerzzowa próba przekona kie: a jaksści. 


WINA MSZALNE 


© najlepszych gatunkach, z własnasj winnicy 
w Dłaszliszka obok Tokslu 2167 
poleca firma 
01. Frhsch w Krakowie, Mały Rynek. 
Taajaksść | prawdziwość paczedzenia ręczy się. 


Ma odbudowy pasiek i zakładania nowych 


dostarcza “ 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


© gladkiem, uszczelnionem dnie i spadzi- 
stym daszku, po cenach bardzo ufMiarko- 
wanych 2177 


Wojenna Cesrtrala Handiowa 
Qe ixiał rolniczy w Krakowie, Sławkowska 1. 


KONKURS. 


W prywatiem polskiem gimnazyum 
w Zbarażu 2264 


fest do obsadzenia posada kierownika i 5 
porad nauczycielskich do hfstoryi, geografii, 
nauk przyrodniczych, łaciny i greki, wzglę- 
dnie języka polskiego i niemieckiego na rok 
19: w 19. Płaca: do płaci dodatków zapewnio- 
nych ustawa rządową Towarzystwo szkoły 
śr uiniej w Zbarażu dcplaca jeszcze dsdatko- 
wo dla kierownika 2.400 K rocznie cenu- 
m 'racyi, dia ukwalilikowanych profesorow 
1.300 K, zaś dla nieegzaminowanych nauczy- 
cir li 1.200 K, nadto zapewnia pomoc w apro- 
wizacyi. Posady są do objęci: a od 15 września 
br. Termin wnoszenia podań należycie udo- 
kunientowanych do 20 sierpnia br, na ręce 
p zewodniczącego p. Michała Turczanowi- 
cza, c. k. inspektora szkolnego w Zbarażu, 


Widna Tawezyctwa szkeły średniej w Thanaig, 


teasa. NARE: ZNAMIEZAZUSUJUKTNOZONZE HALAT Auau nt t aeeteete ernt 


Griinner Sauerbrunm 
Kaiserwald- Brunnen 


z p a naturalna alkaliczna szczawa źródła mi- 


eranego w Griinn obok NKarisbadu, polecana 
przez powagi lekarskie, 


Znakomta woda leczn'cza, jako woda stołowa, sni w 
cza, zurowotna i odświeżająca. Skutecznie działają 
i nie psująca się. PM 


Wyłączna sprzedaż na Galicyę I Królestwo Polskie: 


rata Reznicty Kraków, ul. Siena 2, tel. 2303. 


+«4444% / 2-44) mNAAMx LCL ELLE LLL E 


Kursa maturyczne 


tuu'ctni I Jednoreczny na 2 stopniach rozpoczną 
wykłady dnia 16 sierpnia. 2231 


Zgłoszenia i informacye codzień wyjąwszy niedziel 
oJ 12- 1 w poł. i od 6—8 wieczór w lokału Kursów 


ul. (Karmelicka 56, II. p. 


à 


enesaheuavena 


. 


poseerasi "a ""RHRuR esonta 


— _- 


| Swedzenle, l 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Bra Fiench'a oryginalna pra- 
wnie zastrzeżona „,„Skabofermowa maść, 
mie brudzi, zurzłnie bezwoana. Słcix prubny 
K 3'—, duży słoik K b'—, porcya familijna K 12 -. 


Bacz:ość na marką „Stabaform“ 2171 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, adw. 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem*, 
Rynek główny A-B, 45; apieka pad „Złotym Or- 
sm Wilhelma Ehrlicha, Krakowska ñ; Przemyś!: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarestsw : 
apteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa Rokma; 


Tzrnów: aptcka obwodowa J. Misiołowskiego; 
Źrshebycz: apteka „pod Opatrznością”" G.F, To- Ę 
bizszka; Kełanyja: apteka wodowa Dra Stefana $ 
| Sunala; Nowy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiege; 
Rzeszów: © . k. apieka w Ski, ul. 3-go Maja. 


BR YSERESEBZEGT WIA NRNOFUNAIRONONWZGZNAZY 
>) 
= 


i selicyjziora adwoxackiego 
. pod korzystnymi warunkami. 2207 


BE I Z IŻ ZZA ZZOZ 


Kursa maturyczne 


Wpisy na kursa: 
reczny, dwułatni I Uleczorifóe 
przyjmuje Kierowaik — ul. Jabłonowskich 20, L p. 
ma lewo, w godzinach ed 6—7!/; wieczorem. 


Pokcju umeblowanego 


z oświetleniem i ewentualnie z opałem dla 
dwóch panien urzędniczek poszukuje = 


da wynajęcia nd 1. Września D.T. ° 


Zgłoszenia z podaniem warunków do Adm. 
„Głosu Narodu“ pod: „Pokój umeblowany“. 
Po odnowieniu zagra- 


nicznych kontraktów dostarczę 
kaźżtią Hość 


WĘGLA PRUSKIEGO 


przyznanego przez odnośne władze roz- 

dzielcze dla celów młocarnianych ob- 

szarom dworskim przemysłu wojennego, 

dla młynów kontygentowych, oraz cegielni, 
fabryk, miast i t. p. 

Zgłoszenia listem i telegramem: 

Wielkie Drogi. 


„Prad“ 
2215 


Í wszalkie nowe 1 używane 
| UL urządzenia 
maszynowe 
jakoteż pojadyncza maszyny do obróbki 
"drzewa, metalu i t. p.; lokomobile, 
kotły parowe, maszyny, motory, trans- 

misye i t. p. 2240 
Oferty wraz z szczegółowym opisem, warun- 
kami sprzedaży wysyłać pod adresem: i 


BURO TECHNICZNE Lwów, Lwowska 48. 


__NAJŚWIEŻSZĄ NOWGŚĆ WOGZACA, 


Witold Hoskowski. 


| 4yóf 
„LUDZIE i ARMATY 
z podróży na front belgijski. 

Cena Koron ï. Do nabycia we wszysi!ich 
księgzimiach i w Adniinistracyi „GŁOSU 
RARSIDUE, 
wysyika pojedyn: zych egzemplarzy na prowincyę 
przez „Głos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniein pecziowem, które wy- 
nosi k. 5'80 wraz z przesyłką poleconą. 


CZ 


Kupię domek lub witię 

z ogrodem owocowym lub jarzynowym 
w dzielnicy Dębniki, Nowa Wieś, Zwierzy- 
niec, Krow rodrza blisko tramwaju. Zgłoszu- 
nia listowne z podaniem warunków kupna 
pod „Stanisława“ przyjimuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 2249 


ZRRBUNDWIYKOWEWYŻNADELWIGH iia, Y 


SALON d'ART| 


nieustajaca wystawa sink pióknych saa 
W Kijowie-Kreszczatyk 25 vis a vis noczi yi 


w 1318 r. zapowiada wystawy: 

XV. ed 31 lipca do 25 sierpnia, 

XVI. od 81 sierpnia do 23 wrześnią — z. iusze- 
nia eksponatów do 2) sierr» a. 

. od 2 października do 27 października — 
zgłoszenia eksponatów do 2 j września. 

XVIII. od 30 października z 24 listopada — zgło- 

szenia eksponatów do 20 października. 

od 27 listopada do 29 grudnia — zgłoszenia 

eksponatów do 17 listopada. 

od 31 grudnia do 28 stycznia 1919 r. — zgło- 

szenia eksponatów do 22 grudnia, 

Zamiejscowi P. T. P, P. Artyści mogą nadsyłać 

prace w tekach lub rulonach, a Salon wykona 

oprawę na ich rachunek. 


SALON wydaje roczne bilety 
wejścia po cenie Rb. 
10 — z prawem udziału w losowani!: 
premij. Wystawa otwarta cały rok od 
8 godziny 10 rano do godziny 5 po po- 
łudniu z wyiątkiem dni zmian obrazów. 


Pa pE E ETAL L an a TTL a 


ko) 


a i UEERUDEURIOGSZNOWA BDZIE ZUSTEJEGURENE 


stwo zaraz wzg a w terminie późniejszym 
pa jednakowoż najdalej do 31-go grudnia 1946 r. 


4 lokalu składającego się z dwóch do 
czterech pokoi oraz Szopy 
i względnie lokalu do pomiaru beczek z osobnym œ 
© 


dojazdem. 2278 


it 
AO eiO Ua RO Ei O O 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca Nowość 
X. BRONISŁAW SWIEYKOWSKI : 
=== Žž od 25|IX. 1914 do 25 1915. === 


(ena 7 K. 2208 
oj QODQOOOOOOCODCZOOOCODRO RE 


„DUCH DZIEJÓW POLSKI > 


ANTONIEGO GHOŁONIEWSKEGO. z 


Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 
Cena 6 koron (bez przesyłki pocziawej). 


' Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu* 
w Krakowie. 2268 


GOGOGGOCOGOGÓG: 0000000006 


KONKURS. 


Wydział powiatowy w Pilznie rozpisuje konkurs na posadę 
bustrałora gmin I likwidałora Kasy pod następującymi 
warunkami: 


a) nieprzekroczony 40 rok życia; 

b) ukeńczona szkoła średnia; 

c) dowód złożenia egzaminu z rachunkowości państwoweł: 

d) zaajomość ustaw krajowych ewentualnie czzamin na stkrelarza gminnego; 

e) podanie dotychczasowegu zajęcia. 

W razie zyłoszenia się starszego ka: a CEZ ABLE, 
życia muzi nastąnić zrzeczenie sią ca do zaopatrzenia erir a 

Płaca zasadnicza 9.400 koron, prawo ds 8 nieciateci w v wsokości 100% od 
płacy, araz wojenny dodatek drożyźniany jak d'a „urzędnik: ów Wysiziału krajowego, 


Ka QQOJDOGOOE 
DOGOOJSOGOSOJJDJOOGG 


„aCECĄ Bl I. NOSIC 


Podania należy wnosić a R” ie 5» wrzechia 1915 r. — poem obaaldzoną 
zostanie z dniem -yo paździrika 1908 r. 
Pileuo, da'a 4-go Pek a i 5d 2201 


Sekretarz w z.: 


VW. $zczurkiowisz m. p. r. ay ur. 


KU ale aa cam © ui Nie wów Ph zró STWA : 


| Konkurs na PÓŁ aiy misirzyů OLIONEK 


na Śląsku 
Zarząd Główny Macierzy Szkoinej lsięstwa Cieszyńskiego 
ogłasza na rok szkolny 1918/19 kilka posad mistrzyń ochronek 
z płacą roczną 1500 K i mieszkaniem wraz z opałem, lub 
z płacą roczną 1800 K bez rnieszkania i opału. Podania bez 
stempla udokumentowane świadectwem uzdolnienia wnieść 
należy w najkrótszym czasie do Zarządu Głównego Macierzy 
Szkolnej w Cieszynie (Dom n narodowy), który też udzieli 
w razie potrzeby bliższych iniormacyl. 

= ENEI WADA korn 


PETUR 


893 00: 


C. k. kisrewr: i ;ð budowy 1 ahe w Oświęgcim'u 3, > 


Myjnie zaraz rulynówazog0 rógkika M 


Wynagrodzenie według umowy, woine mieszkanie z opałem 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione. Zgło- 
szenia ia <> z odpisami świadectw przesyłać należy wprost 

do c. k. Kierownictwa budowy. 2195 


alkizedh systemu, sia wiańskie 
14-ramkowe, o wrzystkich podwójnych 
ścianach, wraz z ramkami I daszkiem 


| PIERWSZORZĘDNY FABRYKXAT 


sna gacie ROLNIGZ W, por | 


pawia br, rozpoczyna irzo gi 
rok nauki, Zgłoszenia w10- 
sić należy do Zarządu szko- 
ły (Iuszcza p. Wyciąże) de 
1 września 1918 r. 2236 


De wydzierżawienia 


od 1-go stycznia 1919 r. 
młyn wadnywaisawy 


Blłiszych wiadomości 1- 
dzieli Zarząd dókr Pcim 
p. Lubień pray Myśleni- 

cach. a 7 


Pomocnik 
aAptokars: 

z dsańczewą praktyką, Kró- 
lewiak, wyznania Fzymi.- 
katol, przyjmie nałych- 
miast posade w Krakowie 
lub na przedmieściu. Wia- 
domość do 18 sierpnia: 
Apteka w Selcu kurg- 
cyjnym p. Busko (ziemia 

Kieieckaj). 2263 


| A, 


Marki wojenne 
i zagrauiczie aeryami 
sprzodaje. Cennik wy- a 
syła się za zodniem H 
nattestani CMAS hal. w Ę 
i znaczkach poczzewych. 
UŁ. STEBLECKI, Kandel warek, 
Lwów, Rarmełicka 6. 1729 5 


ozanRkkuizUNUNCDSDENAZONAZZSNNNU 


I osoby prywatne, mające 
rozległe znajomości, za- 
robią lekko miesięcznie 
300 — 500 koron ocz 
sprzedaż w Austryi I W 
grzech dozwelonych ! 
sów i papierów wartościo- 
wych. Listowie zapyta: 
nia G. Braum Budapeszt, 
Elisabetriag. 2142 


Dla Nakładców! 


Zbiór nowel z czasów 
ewakuacyi i walk pod kra- 
kowem w r. 1914. Adm. 
„Głosu Narodu" dla kwi- 
tu Nr. 1373. 2955 


„Mlisdy (NAWY 


dań K 3 *50, ul. Gołębia 
L 16, l. piętro. W abona- 
mencie opust. 1913 


Dam 50 xor, 
ga wyszukanie i pekoju 
z kuebnią, komfert nie wy- 
magany. Wiadomość pod: 
„Spokojny lokator“ przyj- 
mle Agencya dzienników 
Hopcaea i Salomonowej ul. 

__ Szczepańska 9. 2113 9. 2163 


Prores FALA 
Uł ub i 
gimrazialny node mie się 


lekcyi prywatnej = zakresu 
języ tów. Honeraiyumi Sto- 


oru 


ACz aaa” 
„Dla profesora R. pe Wia 


e amp emi m 
Ta CIJ 


way sd WOJ sh at 15, 
Polak, ġnaty nraimio nd- 
powiednią poszd: zaraz 
jako siod iciny zarządca 


luo pod kierownictwem 
wlasciciela. — Zgłoszenia 
z grzeczności przyjmuje 
Apteka pod „Czarnym Or- 
łem* w Jarosławiu d!a 

agronoma. 3413 


biali pale owego 


o powierzchni około 4'0 
metrów kwadr. w domu 
jednej z ulic bliskiej ryn- 
ku głównego potrzebuja 
na biura i składy od sty- 

canin 1919 r. 


2253 


M. L. Dobrewolski: 


Kraków XXII, 


neże być saras, we wize- 
śniu, pazdziermiku, iistopa- 
dzie lue grudmiu. Zgłosz2- 
nia na pismie pod „Pewny 
lokator" do A;eneyi Hop- 
casa i Sałomenewej Kra- 
ków, Szczepańska 9. 2272 


Na sprzesłaż, katelikowi 
Palakowi 


DOBRA 


3 godziay koleją od Lwo- 
wa, 7 kiłemcetrów ed stacyi, 
2.566 morgów z Budynka= 
mi, z zasiewami, plonaini, 
łnwaniarzem i sd zKOod0= 
wamiami wysesząc::ni pół 
miliona kereu, za Cenę pa 
1.400 keren za mórg. 
Wkład getówką po- 
trzebny 21/, miliona 
KOron. 2277 
Wiaścicielą zasiąpuje adw, 
Dr. Bronisław Michalewski 
Lwów, Akademieka 12. 


Kraków 8/MII. 1015. 
Podaję de wiaiemości, i} 
za syna nego idieczyzława 
Wójcika, 'ednorocznefo o< 
chetnika 16 pułku eter. krain 
żadnych dtugéw asi też z3- 
bowiazań płacić nie będę, 
2216 Anteni Wójcik, 


35 obrazów ładnych 
ae sprzedania 
za gotówke lub na zamia: 
ną na prowianty, jak masto, 
mąkę ete. lub nu inne rze- 
czy ale nowe tylko mate- 
ryały itp. Krzywa 5, I. p, 
drzwi 1, ed 4—6. 227: 


Dam w nagrodę obraz 
wartości 800 koron 
za wyszukanie zaraz pox0< 
ju z kuchnią, łazienką, ną 
I. p. lub dwu pokoi z ku- 
chnią, znewoczesmem urzą- 
dzeniein cd właścieicła tyl. 
ko, od 1 września. lub 1 
paźdz: ernika, zawiadorsić 
jak najrychtei, ten otrzyma 
nagrodę. Krzywa 0, |. n, 

drzwi 1. 29274 


Fiia Ligi pema prze- 
"i z! -rta i rh 
myw W MaWi 
poleca na swiedy sezon 
szkolpy łerwy dla uczni 
w solidnem wykończeniu, 
Ceny nader przystępne. 
Dla kupców odpowiedni 
rabat. 22339 


Ekonoma 
de samoistsege prowz- 
azdi folwarku, miare, 
w Galicył zachodakej, vol- 
nego od wąska, bezdzie- 
| tneżro lub kawalera, Do- 
szukuje Zarzad dóbr ili- 
uy małe p. Borowa ko?) 


Mielea. wz 
Rari 1 nan’ wan d 
di Mie. Mibu 


| 60 KMITA potrze: A Ira 


ZAIZ zdot: nej kurdi 
Kb gan 3h, pi RZ 
uczciwej, chętnej, ZM:: 
sie również na piecz. ; 

ghis u, omaa zain keniter 
jz spo tarstwit GOWtGWeNnI, 
Fe "|rezenia zpodaniem wa- 
ruaxów przyjmuje Zarząd 

dówr. 228 


460 sażni 


TAF: AT 
J uh GZZA 


budowlinej up.awnej przy 
Bioniaca sprzedz właści= 
ciel przy ul. Keżciu 

Kraków, Półwsie. ENG 


a m 
Młedzióś yć 7 RiR 
seminarynm nauczyciele 
skiego poszukuje jakiegos 
kolwiek zajęcia z utrzy= 
maniem. Wiadomość Fraine 
ciszck Kara w Krzeszce= 

Wiradi. 2243 


Restauracya kolejawa w Ehabswes przyjszi 
Zaraz miadego kelnera jana pialiiczegę 


Zgłoszenia przyimnie: 
W Skalski Chabówka, 
Pierwszej jakości — znakomita w sm 
EH 
RYNDZA 
wyrshu Mieszerni Łuszenowickiej w Krakowfk. 
Bo nabycia w ilościach drobnych w skl2pach wiae: Avei 


przy ulicy Gzarnowiejskiej 70, Podwale 


, Długa 27 — 


w sprzedaży hurtownaj (ewentualnie całymi wagenaar: » 
w biurze Micczarni Łtczanowickiej ulica Czarnowi 
ska 70, telefon 590. Cena umiarkowana, 1 s 


POSZUKUJE 


2205: 


Koncyjjisnia roiyncwanego 


Dr. Wozaczyński w Żywcu. 
<> 


Projesorowie szkoły Średaiej. 
na wsi przyjmą Od nowego roku szkolnego 1918/19 


aa wychowanie i naukę w zakresie gimnazyum klasy- 
cznego aibo | a jednego iub dwóch uomi ów, 
ki 


których rodzicom z 


chkolwiek wzg'edów zalętalo: 


na pobycie tychże na wsi w zdrowej okolicy. 
Staranne wychowanie i opi jeka zapewnione, — Jęz ke 


francuski i tortepian na żądanie. — 


Bardzo poważnej 


refcrencye, — Reflcktuje się tylko ua synów za-. 
możnych rodzin, 2236; 


paean dla „Profesera* posto-res 
Czorniehów koło Krako waa, Haele. 


Nakładem bo EN Naroda“ Sp. z ogr, dp, == Nilfikier cdpowieźśiklay | paczeloy Roman } I inaczelny Roman WoyosyóskE = Piukamia „Głosu Nareda” w Krako 


wie pod zarzadea Romana Forsa; 


a 


% 


